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Międzynarodowej
kontroli 

źródeł naftowych
domaga się Zilliacus

GLASGOW  (obsł. wł. —  Na 
zebraniu, jakie odbyło się w sobo­
tę w Glasgow, członek Partii P ra ­
cy Zilliacus w przemówieniu 
swym zwrócił się przeciwko poli­
tyce Bevina.

Postawił on zadanie, by W ielka 
Brytania przy rozwiązaniu kwe­
stii Palestyny zwróciła się do 
ZSRR i USA. Trzy  mocarstwa 
razem byłyby w stanie znaleźć 
syra wiedliwe rozwiązanie kwestii 
PalestynyJ a także przeprowadzić 
politykę gospodarczego rozw oju  
Środkowego Wschodu i  między­
narodowej k on tro li źródeł na fto ­
wych.

W Europie winna Wielka Bry­
tania w przeciwieństwie do polity­
ki Revina popierać politykę so- 
cjalisiycznej odbudowy na podsta 
wie współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i Francją, taka po­
lityka pozwoliłaby na znaczne 
zmniejszenie sił zbrojnych Anglii.

Inż w tym tygodnia pierwsi annestiowasi

wyjdą na wolność
W ARSZAW A (API). —  Ustawa o amnestii uchwalona przez Sejm w ,  sobotę będzie 

prawdopodobnie jeszcze dzisiaj podpisana przez Prezydenta R. p. Bolesława Bieruta.
Następnego dnia po podpisaniu będzie ona ogłoszona w Dzienniku Ustaw R. P., po 

czym natychmiast prokuratorzy przystąpią do wprowadzenia jej w życie.
Pierwszych zwolnionych należy oczekiwać już w tym ! ygoćniu.

S a d o w n ic tw o  in fo rm u je  o  am n estii
amnestia będzie miała zastosowa­
nie. W-zorganizowaniu tych ze­
brań będą współdziałały Urzędy 
Informacji i  Propagandy.

Ołosy prasy angle sklej
o amnestii iu Polsce

LO ND YN  (osł. wł.j — „Man­
chester Guardian" ogłosił wczo­
raj artykuł poświęcony amnestii 
w Polsce. Dziennik pisze, że zwoi 
nienie dowódcy terrorystów pol­
skich Rzepeckiego i ofiarowa­
nie mu wysokiego stanowiska woj 
skowego powinno zachęcić pozosta 
łych do ujawnienia się i  do po­
w rotu  zza granicy.

W ic iu  'Żydów, którzy przed wy­
boram i opuścili Polskę, lub za­
m ierza li ją  opuścić, zdradzają o- 
becnie chęć powrotu. Dziennik 
dodaje, że ci Polacy, którzy zdecy­
dują się na pozostanie w Anglii, 
będą musieli ulec zupełnej asymi­
lacji i nie będą mogli uważać 
się w żadnym wypadku za zalążek 
jakiejś ,.a rm ii anty warszawskiej“ .

Na zakończenie dziennik stwier 
dza, że dobra' wola Polski nie mo­
że pozostać bez odpowiedzi ze stro 
ny W ielkiej Brytanii.

10 H lm u  ugiiilsna
znouju

2 grube r^by
B E R L IN  (obsł. wł.). — Jak do­

noszą z brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej" w Niemczech w dalszym 
ciągu trwa akcja likwidacji pod­
ziemnej organizacji hitlerowskiej. .

Do dnia dzisiejszego ujęto oko­
ło 80% członków organizacji, któ­
ra miała na celu przywrócenie 
rządów hitlerowskich Ww Niem­
czech.

Jak ustalono, organizacja ta 
miała kontakty z legalnymi par­
tiami politycznymi w Niemczech.
Z kól kierowniczych organizacji u- 
jęto już" gen. Teicha, szefa SS • w 
krajach bałtyckich i Biedermei­
era szefa wywiadu hitlerowskie­
go w Berlinie.

idów, przedstawicieli partii poli- 
[ tycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, stowarzy- 
szeń i t. p., celem szczegółowego 
przedstawienia postanowień usta-) 

.wy o amnestii, oraz wyjaśnienia, 
do kogo i  w jakich wypadkach

W e wszystkich miejscowościach, i 
będących siedzibami sądów na te-! 
renie województwa wrocławskie­
go, bezpośrednio po otrzymaniu 
tekstu ustawy o amnestii, sądow­
nictwo zorganizuje zebrania wszy- 

; sikieh kierowników władz i  urzę-

wi sprzed wojny. Możemy przez 
to dopomóc wiele Europie i ' 
światu. j

Do tego potrzeba jednak o- 
gólnego zaufania i zapomnienia 
starjTch rzeczy. Nie trzeba po­
wracać do spraw przykrych, 
ale myśleć konstruktywnie. Ja 
jestem za tym j żywię przekona 
nie, że większość Narodu Pol­
skiego myśli tak samo. Dlatego 
sądzę, że narody nasze dojdą 
do porozumienia. Byłem w Pol 
sce. Polacy są wspaniałymi łudź 
mi. Pragną mieć spokój i pra~ 
cę, lubią nas, a my ich“ .

„Rozmawiałem w Paryżu z 
polskim ministrem spraw zagra 
nicznyoh i tam powiedzieliśmy 
sobie, że będziemy się starali j 
uzgodnić nasze stanowiska. Jest 
to rzeczą bardzo ważną. Jeżeli 
je  uzgodnimy, będziemy mieli 
spokój.

Przypuszczam, że nam się to 
uda, że osiągniemy porozumie­
nie i pewnego pięknego dnia 
pójdziemy wspólną drogą.

Współpraca z Polską ozna­
cza, że nasz potencjał przemy­
słowy równać się będzie conaj 
mniej niemieckiemu potenr*;ło i

Perspektyw/ 
porozumienia 

polsko-czeskiegoM i t r  Jan Hasam law a
Potencjał gospodarczy Polski -  plus -  potencjał gospodarczy Czechosłowacji

f*ó€!/ficr s ię
p o ien cg a fo w i ęjgospotSssrcz&sneM ( W f e m i e c

PRAGA (PAPł. —  Korespon­
dent P A P  podaje następujące 
dalsze szczegóły wywiadu jakie 
go udzielił ostatnio min. spraw 
zagranicznych Jan Masaryk 
przedstawicielowi radia czećho 
słowackiego:

1. Nie można dopuścić 

do no iu ej agresji 
niemieckiej

2. Do N i e m c o m  nie 
można mieć zaufa- 
nia. # '

«
Mówiąc o Niemczech, minister Masaryk podkreślił konieczność roz 

ciągnięcia ścisłej kontro i nad Niemcami, , my podobnie jak i Fran­
cja, z którą obecnie zawieramy um iwę, oświadczył minister Masa­
ryk —  nie możemy dopuścić do nowej agresji niemieckiej.

Agresje te odczuliśmy na własnej skórze dwukrotnie, Francja czte­
rokrotnie i wszyscy mamy ich już dosyć. Niemcy trzeba kontrolo­
wać i  przy pomocy te j kontroli demokratyzować. Nie wiem, jak dłu­
ga będę żył, ale pragnąłbym doczekać chwili, kiedy Niemcy będą 
tworzyły harmonijny zespół wśród narodów' europejskich.

Dzis"aj jednak nie mam do Niemców zaufania i obawiam się, żę 
□a świecle pozostało wiele jeszcze nazistowskiej propagandy.

Byłem np. zdziwiony tym, jak w  Ameryce witano pastora N ie- 
moellera. Ja widzę w  nim nie pastora, lecz dowódcę łodzi podwod­
nej.

Obojętnie, czy wygłasza w  niedzielę kazania, czy nie, faktem 
jest, że podczas pierwszej wojny światowej zatapiał okręty i skłonny 
był to samo czynie podczas ostatniej wojny. Dlatego nie imponują mi 
jego kazania i patrzę na niego, Jak na dowódcę łodzi podwodnej. To 
są Niemcy".

nie na lepsze, minister Masaryk 1 
odpowiedział, że uległy one pe­
wnej poprawie i ma nadzieję 
całkowitego ich polepszenia.

Na pytanie, jaki jest obecny 
stan stosunków czesko - pol­
skich i ezy~ stosunki te uległy 
w ciągu ostatniego roku zmia-

Na dwa tygodnie przed Moskwa
Traktat moskiewski, który urodzi się w  naszych oczach, 

nie może stać się ani traktatem wersalskim, skleconym na­
prędce i w  myśl suchej doktryny, ani nie może być mozol­
nym wypracowaniem, zbiorem wytargowanych klauzul, nie 
może utonąć w  suchym biurokratyzmie i stosach papierów. 
Każde siowo, które padnie w  Moskwie, jest ważne. Każda 
dyskusja, która zostanie tam wszczęta, jest brzemienna 
w  skutki. Każde przeoczenie, każdy oportunizm mścić się 
będzie kiedyś straszliwie.

A  "tymczasem jak wyglądały wszystkie dotychczasowe 
konferencje międzynarodowe, które zostały zwołane już po 
tej wojnie? Możemy przyjąć za regułę, że najbardziej brze­
mienne w  skutki i nąjradykalniejsze były zjazdy W ielkiej 
Czwórki. Poczdam dał pożywkę wszystkim przyszłym kon­
ferencjom, które nie dorzuciły już wiele nowego do tych 
postanowień, jakie zapadły na gruzach jeszcze dymiącego 
Berlina.

Konferencja w  Paryżu po paru pierwszych dniach 
emocji utonęła w  labiryncie spraw drobnych i nudnych d a 
świata. Obrady ONZ-tu, obrady Rady Bezpieczeństwa po­
mija dzisiaj każdy czytelnik wzruszeniem ramion. Konfe­
rencja zastępców ministrów spraw zagranicznych w  Londy­
nie jeszcze trwa, chociaż niewielu słyszy lub czyta coś o niej. 
Wszystko to jest jeszcze wytłumaczalne. Konferencje te 
mają charakter przygotowawczy. O ile jednak podobny los 
spotka obrady moskiewskie, o ile mimo długotrwałych 
przygotowań i załatwienia wszystkich spraw drobniejszych 
rozpoczną się i tam długie spory i dysputy, sprzeczanie 
się o przecinki i poszczególne słowa, nie wyjdzie to niko­
mu na dobre. Jest tylko jeden naród w  Europ.e, który 
już dzisiaj życzy sobie kłótni i któremu pilno odegrać rolę 
przysłowiowej kości niezgody. Narodem tym są Niemcy.

Dlatego rzucając dzisiaj hasło: Oczy -na Moskwę —
wierzymy, że naród polski przede wszystkim przystąpi do 
niej odpowiednio przygotowany i że kwestie proceduralne 
będą dla niego równie interesujące, jak wytyczanie gra­
nic. Nic nie powinno ujść naszej uwagi wtedy, kiedy wazą 
się losy naszego i przyszłych pokojem Zrozumiałe zupełnie 
zniecierpliwienie musi ustąpić miejsca czujności, uwadze 
i silnej woli zwycięstwa. Ufnością napełnić nas może fa.it, 
że w  tej walce o zwycięst%vo naszych postulatów me jeste­
śmy sami. Zwycięstwo nasze jest zwycięstwem wszystkich 
narodów Europy, jest zwycięstwem prawdziwego pokoju.

LESZEK GOLIŃSKI.

Powoli zbliżamy się do daty otwarcia największej kon­
ferencji pokojowej w  dziejach świata. Już za parę dni w y­
ruszą do Moskwy liczne ekipy dyplomatyczne, dziennika­
rze zasiądą przy telefonach, a cały świat z zainteresowa­
niem będzie słuchał i czytał pierwsze wiadomości. Po­
tem .główny ciężar obrad spadnie na różne podkomisje, 
zaczną się długie debaty proceduralne, zainteresowanie bę­
dzie maleć i gasnąć i narodzi się nowe, w ielkie niebezpie­
czeństwo zlekceważenia całej sprawy. M yli się ten kto są­
dzi. że konferencja w  Moskwie potoczy się szybko i gład­
ko. Nikt nie może w y m a g a ć  i byłoby to nawet rzeczą szko­
dliwą, gdyby traktat z Niemcami podpisany został na ko­
lanie. Narody są jednak niecierpliwe; ponad ich cierpliwość 
wyrasta niebezpieczeństwo regeneracji Niemiec w  między­
czasie

Kiedyś Hitler powiedział do narodu niemieckiego: .D a j­
cie mi cztery lata, czasu, a zobaczycie, co uczynię z N ie­
miec". Niemcy są krajem wielkich niespodzianek i szyb­
ko potrafią przystosować się do wszelkich warunków, o i e 
mogą one służyć za środki,- w iodącego  tradycyjnych celów. 
Narody sprzymierzone od dnia zwycięstwa dały Niemcom 
już prawie dwa lata czasu. O ile ma się sprawdzić prze­
powiednia czechosłowackiego ministra spraw zagranicz­

nych Masaryka, że konferencja pokojowa w  sprawie nie­
mieckiej przeciągnie się do połowy przyszłego roku, Niem­
cy uzyskają trzy lata czasu. Przez te trzy lata pozostaw.o- 
ne są one samopas, poddawane najróżnorodniejszym i naj­
częściej nieszczęśliwym eksperymentom, utrwalają się one 
w  duchu tymczasowości i uczą się poznawać nową, powo­
jenną Europę od najmniej korzystnej strony. Traktat, któ­
ry przyjdzie po takim okresie chaosu i życia z dnia na dz;eń 
może nosić w  ich mniemaniu stempel tymczasowości. Ma­
że stać się dla niemieckiej psyche traktatem sezonowym.

Traktat wersalski pomimo swoich licznych wad niesłu­
sznie jest dzisiaj piętnowany. A ż do przyjścia Hitlera uwa­
żany był on za formalną umowę międzynarodową, chociaż 
nawet „krzywdzącą" Niemcy. Dopiero hitleryzm zamienił 
go w  duszach niemieckich na znienawidzony „dyktat". N.e 
kto inny, ałe właśnie Niemcy korzystając, ze swoich w pły­
wów i pewnej siły atrakcyjnej spowodowały w  całym 
świecie fałę krytyki i niezadowolenia, wmówiły" krzywdę 
wielu narodom, doprowadziły do tak absurdalnego stanu, że 
wybuch wojny w  wielu narodach powitano z westchnie­
niem ulgi.'



by-o wydarzeniem bez precedensu.
Komentator radia moskiewskie­

go Woronin podkreślił, że zwycię­
stwa Arm ii Radzieckiej 'miały 
znaczenie międzynarodowe ' 'szcze­
gólnie, jeżeli weźmie się pod; uwa­
g ę .fakt, że do' czerwca 1544 itałczy 
ła ona w Europie. Wojna' trwa­
łaby niewątpliwie . krócej, gdyby 
państwa sprzymierzone' ró: poczę­
ły ni'" wielką skilę ofensywę w 
Zachodniej Europie.

M O SKW A (P A P .). — W  całym 
Związku Radzieckim obchodzono 
uroczyście Z9 rocznicę istnienia  
A rm ii Czerwonej. We wszystkich 
większych miastach opublikowano 
rozkaz dzienny Generalissimusa  
Stalina. Artyleria oddała po 20 
strzałów armatnich.

„Prawda" w artykule wstępnym 
stwierdziła * okazji rocznicy, że 
prowadzenie' wojny o tcłdsnych 
siłach i  zdruzgotanie potęgi g i­
gantycznej m achiny niem ieckiej, j

Obchody 29-ej rocznicy
Armii Czerwonej w ZSRR

może doprowadzić dalsze wy­
puszczanie na wolną s‘o->ę 
zbrodniarzy niemieckich, jakia 
skutki ma liberalizm i polity­
k i wolnej ręki w Niemczech. 
J idnocześnie wszyscy,, którzy 
oczywiście tylko zechcą, mają 
możność się przekonać, że każ 
dy ruch podziemny w Niem­
czech na swoich sztandarach 
wypisuje zawsze na pierw­
szym miejscu hasło niezgody 
między zwycięzcami. Każdy za 
targ, każda różnica zdań w  
Moskwie nie będzie niczym In 
Bym, jak wypełnieniem postu­
latów i życzeń podziemia nie­
mieckiego. -

Nauka leży jak na dłoni: wy  
niki dotychczasowej polityki 
w strefach zachodnich Nie­
miec są prawdziwym alarmem 
dla całej Europy. Niemcy są 
na najlepszej drodze do odwe­
tu i naród-in railitarysmu, Ru 
chem podziemnym kierują ci 
sami ludzie, co przed majem 
1945 dowodzili armiami i obo­
zami zniszczenia, i realizują 
w  pełni testament polityczny 
Hitlera. Historia daje nam o- 
statni atut do ręki, aby wczas 
eiu. Atutem tym jest konferen 
zapobiedz nowemu nieszczęś­
cia w Moskwie.

chciał on dojść do władzy de­
maskują nie tylko samych spi­
skowców, ale demaskują rów­
nież nastawienie całej ludno­
ści niemieckiej, tej Ii dności, 
nad którą rozczulają się dzi­
siaj Angiosasi i o której tyle 
mówi min. Hynd i pastor N e- 
moeller, podróżując ze swoją 
malonką po Stanach Zjedno­
czonych.

Wszystkie legalne partie nie 
mieckie nie zajęły jeszcze żad­
nego stanowiska względem no 
wowykryiej organizacji, jak 
nie sprecyzowały swego sta­
nowiska wobec wszystkich już 
zdemaskowanych podziemnych 
organizacji niemieckich. Umie 
ją one g’ośno wyrażać swoje nie 
zadowolenie i wyrzekać na 
krzywdy, nie widząc belki w  
oku własnym. Odnosi się wra­
żenie, że ta solidarna dwuwar- 
stwoweść niemieckiej partyj­
ności i podziemia nie jest wca­
le rzeczą przypadku™

Wykrycie nowej organizacji 
podziemnej w Niemczech, któ­
ra snuła fantastyczne plany 
odwetu, nie modo nastąpić w  
szczęśliwszym momencie. W  
przededniu konferencji mos­
kiewskiej cały świat ma się 
możność przekonać, do czego

spisek itttti Bsirzezeiim lia laniu
Nowych 10 aresztowanych

1 ną. Druga większa flota, 'Wykazu- 
’ jąca stały rozrost w ostatnich 7 la 
, tach to flo ta  Zw. Radzieckiego, któ 
ra w tym czasie wzrosła z 2 do 8 
procent światowego tonażu mart­
wej wragi, podczas gdy flota bryt. 

i „Imepex Imperium" zmalała w rym 
samym okresie czasu z S0 do 2Ą 
procent, Norwegii 9 do 4 procent, 
Holandii i Francji z 4 do 2 pro- 

; cent, Japonii z 9 do 1 procent, 
Niemiec z  6 do 1 procent, a Włoch 
z 5 do 1 procent. : -

Według ekspertów wiele la t zu­
pełnie zanim  W. B rytan ia  osing- 

' nie przedwojenną ilość 70 m ilio - 
1 nów ton.

Britania rule the naves „Bry­
tanio panuj nad morzem"; spie 
wali Anglicy. Przyszedł czas, 
gdy flagę Aibionu zdetronizo­
wała flaga gwiaździsta.

LO N D YN  (A P I. ).  — Korespon­
dent Reutera pisze, że- po raz 
pierwszy w swej' historii impe­
rium brytyjskie zajmuje drugie, a 
nie pierwsze miejsce pomiędzy 
handlowymi mocarstwami. * Do­
tychczas dają mu się we znaki 
straty poniesione podczas wojny. | 
Obecnie imperium brytyjskie po­
siada o 25 m ilionów  m nie j ton od 
Stanów Zjednoczonych, których i 
marynarka handlowa wykazuje to 
naż 50 i pół miliona ton. Ta \ 
różnica w tonażu pozostanie jed­
nak nadal pomimo decyzji rządu 
bryt. wydania 100 milionów cenne 
go depozytu dolarowego na zakup 
142 statków z ilości 229 znajdują­
cych się obecnie w Anglii, a wypo 
życzonych od Stanów Zjedn.

Statystyki wykazują, że 51 pro­
cent całkowitego śidatow ego tona 
żu m artw ej wagi pływa obecnie 
pod banderą amerykańską w po­
równaniu z Ą1 p rocen t'p rzed  woj-

naga siM rykaćska tta ecrzcch świata

ZA GRANICĄ
USA. — Steny Zjednoczone przed­

stawiły na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa 5 kandydatów na stanowisko 
gubernatora Triestu.

Kandydat na prezydenta USA Ha­
rold Stassen wybiera się w dwu mie­
sięczną podróż po Europie, zamierza 
on przeprowadzić rozmowy z prem. 
Attlee i generalissimusem Stalinem.

WŁOCHY. — Podobno Carli Sforza 
znajduje się obecnie w Turynie. B. 
sekretarz partii faszystowskiej pozo­
staje w porozumieniu z organizacją 
nazistowską Wilkołaków. Porozumie­
nie to ma na celu zorganizowanie 
przesiedlenia b. oficerów hitlerow­
skich do Hiszpanii, gdzie będą strze­
gli gen: Franco przed ewentualnym 
zamachem.

M OSKW A (A P I) „Prawda" komen I 
tując przyszłe rozmowy moskiew- [ 
skie w  sprawie Niemiec pisze, że je ­
żeli- będzie dobra wola wówczas wiel 
kie decyzje odpowiadające intere- j 
som wszystkich pokój miłujących 
państw będą osiągnięte. „Rozwiąza-. 
nie problemu niemieckiego przedsta­
w ia  wiele trudności stwierdza dzien­
nik, jednak musimy pamiętać, że 
rada ministrów spraw zagr. nabrała 
dużo różnorodnego doświadczenia w 
okresie powojennym,,

A uiięc za dni 13 Ma widewni
p o s i f y c z n e ]

„Prawda" b Sliis

Bevin jedzie koleją

, fy  okupacyjnej. Delegacja brytyj 
ska będzie liczyć około 150 osób.

Bułgaria domaga się
udziału u j  konferencji

moskiewskie j
S O F IA  (osi. wł.). —  Bułgarska 

rada ministrów poleciła ministro­
wi spraw zagranicznych, aby 
sporządził odpowiedni memoriał 
to sprawie dopuszczenia Bułgarii 
do udziału w konferencji moskiew 
skiej. Memorandum to zostanie 
przedłożone zast. min. spr. zagr. 
w Londynie.

B E R L IN  (A P I. ) .  —  Władze bry 
tyjskie ogłosiły wczoraj późnym 
wieczorem dalsze szczegóły sensa­
cyjnego spisku hitlerowców, któ­
rzy dążyli do przywrócenia wła­
dzy narodowo - socjalistycznej i 
stworzenia 4-ej Rzeszy.

Ruch ten, jak wynika z oświad­
czenia władz brytyjskich, znajdo­
wał się już od dłuższego czasu 
pod obserwacją wywiadu b ry ty j­
skiego. -•

Władze brytyjskie ograniczyły 
się początkowo, do ścisłej inwigila 
cji, a uderzyli dopiero w chwili, 
gdy prawie wszyscy zamieszani w 
spisek byli już zidentyfikowani. 

\ Plan obławy został opracowany 
wspólnie*przez władze brytyjskie 
i  amerykańskie, a władze sowiec­
kie i francuskie zostały o nich 
powiadomione.

Rozgłośnia hamburska podała 
dziś rano do wiadomości, że ame­
rykańskie władze wojskowe aresz­
towały dalszych ' 10 uczestników  
spisku. Wśród nich znajduje się 
8 wyższych oficerów SS  i  S A , 1 
m ajor a rm ii i  1 przyiąódea m ło­
dzieży hitlero icsk iej.

Wykrycie niemieckiej organiza­
cji podziemnej wywołało zaniepo­
kojenie opinii brytyjskiej W ielki 
dziennik londyński „Times" pi­
sze, że ujawnienie spisku jest o- 
strzeżeniem dla sprzymierzonych.

Rewelacyjna wiadomość o 
wykryciu nowego spisku w 
Niemczech, na którego czele 
stali wysocy oficerowie SS i 
SA obiegła cały świat, wywo­
łując wszędzie ogromne wra­
żenie. W  świetie pierwszych 
aresztowań można już orzec, 
jak nikłą dotychczas rolę ode­
grały wszelkie akcje dtnazyti- 
kacyjne i do czego doprowadzi 
ła liberalna polityka władz o- 
kupacyjnych angielskich i a - 
pnery kańskich w stosunku do 
Niemców. Wykryty spisek hit 
lerowców napewńo jest tylko 
Jednym ogniwem niemieckie­
go podziemia. Jego kierunek 
Ideologiczny i formy, jakimi

Thorez we Francji

Zwierciadło
m ię d z y n a ro d o w e

» D o r i a «

TO ULO N (obsł. wł.) Francuski wicepremier Thorez oświadczył w
n ie lz i lę w swym przemówieniu w  Toulonie, że przez podpisanie trakta 
t-w  pokojowych w  Paryżu z byłymi sat:l tami osi został uczyniony po- 
\v ż i - krok w  cizi łe otiągnięeia trwa"egs pokoju.

Najważniejsze prace są jeszcze do za'atwien'a na moskiewskiej kon 
f  ren jl gdzie ostatecznie rozwiązań z będzie problem niemiecki. Muszą 
tam być powzięte decyzje, które całkowicie wytępią faszyzm w  Niem­
czech. Decyzje konferencji czterech ministrów w  Moskwie muszą zapew­
nić całk wite rozbolen ie N Temiec, ostrą kontrolę niemieckiego ciężkie­
go przemysłu i krntrolę okręgu Uuhry.

Zażądamy sprawiedliwości w postępowaniu z Niemcami —  oświad­
cz--i Thorez — lecz Niemcy ze swej strony muszą uznać swą odpowie­
dzią! n i  I z ‘ piacie za bezprawia jakich się dopuściły.

Przechodząc do pro' łemów wewn. Thorez podkreślił; że w  ciągu 
dwóch iat od chwili oswobodzenia F-ancji .został uczyniony duży krok w  
dziedzinie odbudowy wszystkich gałęzi przemysłu,, następnie poparł on 

i p di ykę zni ki cen 1 ostrzegł przed niebezpieczeństwem inflacji.

Belgradzki dziennik „Bobra“  za­
mieścił artykuł A lcksicza „Odra i 
Nysa — nienaruszalne granice 
P o lsk i“ . W artykule tym jugosło­
wiański publicysta zdaje sprawę 
z podróży po Dolnym  Śląsku.

A u to r  stuńerdza, że h istoria  
W rocła icia  t Dolnego Śląska — 
to  część integralna h is to rii Polski. 
Odwieczny pęd germ anizacyjny nie 
zdołał p rzytłum ić polskiego głę­
bokiego przeświadczenia, że ziemie 
te  są odwiecznie polskie i  że do 
P o lsk i w rócić muszą.

J  ugosłowiański publicysta, pi- 
*ząc o akcji repa triacy jnej N iem ­
ców podkreśla, że repatriacja  
Niemców odbyła się ■humanitarnie, 
Zgoła w innych warunkach, n iż  
wysiedlanie Polaków.

Na konferencje m©sk?e¥/sk&:
--------------------------------------  - -  4 ___________________________________________ f
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świadczące, że kruszeje ostatnia podpora 
gen. Franco

ści przed wrogami, .którzy przenikii 
do szeregów armii hiszpańskiej. Ar­
alia musi być przygotowana na wal­
kę".

Podobne przemówienie wygłosił Ra­
fael Garcia Vaiino z okazji miano wa 
nia go generałom. Stwierdził on, że 
-czynione były próby skaptowania 
wyższych oficerów do podzlenia, w 
obliczu tej działalności wezwał on do 
skupienia 'się bardziej niż kiedykol­
wiek wokół osoby Franco. Charaktery 
styczne jest jednak, że żadne z tych 
'przemówień nie zostało opublikowane 
w prasie hiszpańskiej. .

FARYŻ (API). — Z Madrytu dono- 
•zą, że nacrsk kół antyfrankistowskich 
wewnątrz kraju staje się z dnia na 
dzień silniejszy.

Oficjalne koi* hiszpańskie nie są w 
•tanie przemilczeć objawów coraz wy 
raźniejszej opozycji. Jaskrawym przy 
kładem tego jest oświadczenie gen 
Mimoz Grandę b. dowódcy osławio­
nej „błękitnej dywizji" na froncie 
wschodnim, s obecnie szefa obrony 
Madrytu.

“Oficerowie, podoficerowie i żołnie 
źze — powiedział Grandę przed fron 
tom 18 dywizji wycofanej ostatnio z 
Pirenejów —muszą się mieć na baczno

Oto głosy o wzrastającej pozycji

snowi generał h iszpańsk i

do szeregów Mli
MM przenieśli sią

Am irykanie pozostają w Ciiinas!]
z pouiodu »braku benzyny*

SZAN G H AJ (obsł. wł.). —  Przewidziana na najbliższe dni 
etoakuacja wojsk amerykańskich z Tien . Tsinu t innych m iast 
północno - chińskich, została z niewiadomych przyczyn wstrzymana. 
W ojska otrzym ują dalsze transporty  z zapasami materiałów  pęd­
nych.

stria za majątki Narodow Zjednoczo­
nych.

W pierwszej sprawie przygotowano 
dig przekazania do Moskwy 3 formal 
ne projekty: brytyjski, sowiecki i a- 

.-.Jedeh .. nieformal­
ny francuski.

Anglia -pragnie ograniczyć definicję 
aktywów niemieckich, które mają być 
zwrócone sojusznikom do 2-ch kate­
gorii majątków, które były własno­
ścią niemiecką, przed Ansehłussem i  
majątków dobrowolnie oddanych na­
cjonalistom niemieckim po Anschlu- 

i sie.
Natomiast ZSRR pragnie włączyć 

do aktywów niemieckich również ma 
jątki zagarnięte przez nacjonalistów 
niemieckich po unii Niemiec z Au­
strią i majątki, które rozrosły się przy 
pomocy niemieckiego kapitału 1 siły 

! roboczej w tym okresie.

Papen 8 lat
przy taczkach

NORYM BERGA (A P I. ) .  — Sąd 
denazyfikacyjny skazał dzisiaj von 
Papena na 8 la t obozu pracy i  
konfiskatę m ienia, pozostawiając 
■mi tylko 5.000 mk.

IŹONDYN (API). — Na dzisiejszym 
porannym posiedzeniu zastępców mi­
nistrów przedyskutowano klauzule go 
•podarcze traktatu s Austrią w trybie 
przyśpieszonym.

i§kszą. różnięę zdań w yW ła łr 
artykuły dotyczące kwestii definicji 
aktywów niemieckich w Austrii i od­
szkodowania, jakie ma zapłacić Au-

Ostataie dni konferencji londyńskiej

„ C z y  Austria ma miss 50 c iy  55 tys. żołn e rzy"

mu będą W illia m  Strang, przed­
stawiciel brytyjski na konferencję 
z-ców ministrów w Londynie. Lord  
llood , rzeczoznawca od spraw 

i Austrii, oraz gen. Brian  R obert­
son z-ca dowódcy brytyjskiej stre-

LO N D YN  (A P I. ).  —  Pierwsza 
grupa delegacji brytyjskiej na 
konferencję moskiewską, udała się 
już do Moskwy drogą powietrzną.

Benin wyruszy Specjalnym po-i 
ciągiem z Calais w sobotę l u b ' 
niedzielę. W  podróży towarzyszyć

OM Dalszej en ti o m  Misii ej



Na Dalekim Wschodzie. ...ognisko imperializmu i agresji i Oświadczenie

Glos ostrzeżenia pod adre­
sem Am eryki: Japoński mili- 
taryzm i  duch agresji żyje: w  
dynastii, w  monopolistycznym 
kapitale, w  feodalizmie.

Jedyna droga —  to radykal­
ne reformy społeczne.

K im  jest mr. W illard Price? Kup 
cem, businessmanem, przedstawicie­
lem wielkich firm  amerykańskich 
na Dalekim Wschodzie. Człowiekiem, 
który przez lat trzydzieści przebył 
w  Japonii, tym  rzadkim Europej­
czykiem, który w  dużym stopniu po­
siadł tajemnicę Krainy Wschodzące­
go Słońca. Może z tytułu swego za­
wodu kupieckiego W illard Price po­
siada umysł w ielce trzeźwy, widzi 
sprawy i  rzeczy realnie, w  ich wła­
ściwym świetle, co w  połączeniu z 
gruntowną znajomością miejscowych 
stosunków nadaje świadectwu jego 
odpowiedni ciężar gatunkowy.

To też jego próbę literackiego u- 
jęcia rzeczywistości japońskiej, pró­
bę uporządkowania swych bogatych 
doświadczeń w  tej mierze uważać 
należy za zjawisko zasługujące na 
uwagę. Dlatego wydana obecnie w  
Nowym Jorku książka Price‘a pt. 
„K ey  to Japan" („K lucz do zrozu­
mienia Japonii“ ) wywołała duże za­
interesowanie w  Stanach Zjednoczo­
nych i spowodowała ożywioną dy­
skusję.

Złudzenia a rzeczywistość
„Japonia to kraj w ielce zwodni­

czy. Słyszałem, że uprzejmi m ilita- 
rzyści częstują naszych żołnierzy le 
mońiadą i pasztecikami. Gazeta 
„Asachi“  pisze, że Japończycy uś­
wiadomili swe błędy. M ieli oni za 
sobą wiele, bardzo w iele przewin, 
ale teraz są skłonni do poprawy. 
Japończycy potrafią z miłym uśmie­
chem wyrażać zgodę, pod którą kry 
je się granit „niezmiennej polityki". 
Książka niniejsza staje się próbą 
zdemaskowania pewnych mało zna­
nych japońskich metod postępowa­
nia".

W  ten sposób Price formułuje cel 
swych notatek, aby mogły przyczy­
nić się do obalenia licznych fałszy­
wych „m itów " o Japonii, mitów, w  
które wierzą również władze oku­
pacyjne, co staje się już zjawiskiem 
wprost niebezpiecznym.

Źródła agresji
„Na pierwszy rzut oka, pisze da­

lej Price, wszystko -  rodzina, szko­

ła, gospodarstwo chłopskie, fabry- j 
ka, aparat państwowy, parlament, 
rząd, cesarz, —  wszystko to wyda­
je się prostym i nietrudnym do u- 
zdrowienia". A le  to tylko na pierw- 1 
szy rzut oka, ostrzega autor. Dlacze­
go? Bo japoński militaryzm i japoń­
ska agresja, mówi Price, opierają 
się na trzechezłonowym bloku: 
monopolistów, feotlałów i sołdate- 
ski.

Kto jest panem Japonii?
Cały zresztą bardzo rozwinięty 

przemysł Japonii jest własnością 
ośmiu magnatów, monopolistów. 
Praw ie cała ziemia stanowi nato­
miast własność małego grona obszar 
ników —  feudałów. Price operuje 
licznymi danymi i cyframi, stwier­
dzającymi wołającą o pomstę do 
nieba nędzę mas miasta i wsi.

Kasta wojskowa Japonii jest zwią 
zana z dwoma wymienionymi grupa­
mi ciasnymi węzłami ekonomiki, po­
lityki, ideologii, wychowania, pokre­
wieństwa.

Price daje szczegółowe charakte­
rystyki japońskich „fuehrerów" woj 
skowyeh. Perfidni, bez żadnych skru 
pułów, dla których każdy środek 
do celu jest dobry, demoralizujący 
miliony młodych Japończyków, w y­
chowujący ich w  atmosferze niena­
wiści i zemsty — takimi są przywód 
cy wojskowi Japonii. Równocześnie 
Price podnosi fakt mistrzowskiego 

, oszukiwania przez sołdateskę ja-

Ipońską całego świata przez pomniej 
szania potęgi militarnej swego kra­
ju. „Żaden kraj, —  mówi Priee, — 
nie potrafi tak ukryć przygotowań 
do wojny i swej mobilizacji przemy­
słowej jak Japonia".

nastii, która zawsze, wcześniej czy 
później, stanie się narzędziem ja­
kiejś militarystyeznej grupy. W kon­
kluzji autor w  ten sposób formułu­
je cele okupacji: „Należy wykryć i 
zniszczyć pozostałości militaryzmu, 
rozwinąć i rozbudować nową pokojo 
wą ekonomikę, nadać samorząd, w y­
chować w  odpowiednim duchu mło­
de pokolenie.

Podobnie jak iu Europie
Niestety tych podstawowych 

prawd zdaje się nie rozumieć sztab 
Mac -  Arthura w  Japonii. Z dena- 
zyfikacją w  Niemczech jest źle, źle 
jest i z defaszyzacją Japonii. Błędy 
popełniane w  Europie znajdują iw e 
odpowiedniki w  Azji.

Ten niepomyślny dla dzieła poko­

ju światowego stan rzeczy Price u- 
siłuje wytłumaczyć „lekkomyślno­
ścią" i ignorancją swych rodaków, 

j Rzecz jednak nie polega tylko na 
i lekkomyślności i krótkowzroczności 
oficerów ze sztabu Mac Arthura. W  

' zachowaniu istniejącego stanu spraw 
i w  Japonii są zainteresowane pewne 
| kola wielko - kapitalistyczne w  Sta­
nach Zjednoczonych i one to wyw ie­
rają swój wpływ  na kierunek polity 
ki czynników okupacyjnych.

Ta polityka jest brzemienna w  na­
stępstwa dla samych Stanów Zjed­
noczonych, którym w  niemniejszym 
stopniu jak i innym krajom zagro­
zić musi odrodzony imperializm ja 
poński, co z niewątpliwą słusznością 
stwierdza w  zakończeniu swej książ 
ki Price.

J. W.

W Anglii panują mrozy i mgły
a na Kubaniu kwitną drzewa

Tylko całkowita 

demokratyzacja
Jakie środki należy przedsięwziąć, 

aby Japonia przestała być groźnym j 
ogniskiem imperializmu i dyw ers ji! 
na Dalekim Wschodzie? Jedyny spo­
sób ratunku —  to całkowita demo­
kratyzacja kraju. Droga do niej pro­
wadzi poprzez radykalne reformy 
społeczne. A  więc likwidacja w iel­
kich monopolów kapitalistycznych, 
likwidacja feudalnego stanu posia­
dania na wsi, podniesienie rozpacz­
liw ie niskiego poziomu stopy życio- 
wej, robotników i chłopów, w c iąg -. 
nięcie ich do życia politycznego i spo 
łecznego kraju.

Przede wszystkim zaś usunięcie dy

LO N D YN  (obsł. wł.) Pomimo trwa 
nia w  dalszym ciągu mrozów pre­
mier Attlee zapowiedział dziś przed 
parlamentem brytyjskim zniesienie 
ograniczeń zużycia prądu w  środko­
wej Anglii. Z powodu ocieplenia się 
w  południowej Anglii w  okręgu Ta­
mizy panują silne mgły, które utru­
dniały w  znacznym stopniu tran­
sport węgla za pomocą statków.

K iedy w  A r g  ii i innych krajach 
panują w  dalszym ciągu umiarko­
wane mrozy w  Rosji południowej w  
rejonie Kubania wiosenna pogoda 
ustaliła się do tego stopnia, że rozpo­
częto już wiosenne zasiewy.

A węgla brak
Podczas gdy w  niektórych zakła­

dach przemysłowych w  środkowej 
Anglii przywrócono w  poniedziałek 
dopływ prądu elektrycznego, mini­
ster ShinweD zapowiedział, iż naj­
bliższe 48 godzin, zdecydują, czy rząd 
brytyjski nie będzie zmuszony ogra­
niczyć konsumeji gazu. Attlee praw­
dopodobnie we wtorek złożył oświad 
czenie w  tej sprawie w  Izbie Gmin.

Gazownie przyczyn iły już przygo­
towania do ograniczenia konsumeji 
o 10 proc.

W  niedzielę 50 statków z  węglem 
opuściło wybrzeże północno wscho­
dnie Anglii. 30 z nich przeznaczo­
nych jest dla Londynu.

Powódź w Portugalii
Na skutek odwilży Portugalię na­

wiedziła klęska powodzi. K ilka miast 
leżących na północ od Lizbony zo­
stało prawie zalane wodą. Szczegól­
nie wielkie straty poniesie rolnict­
wo.

...Odw ilż w HiemcEoch
Temperatura w  Niemczech znacz­

nie się podniosła, dochodząc miejsca 
mi do 1° powyżej zera. Z końcem ty 
godnia spodziewają się dalszego o- 
cieplenia.

Powódź w Slowacj?
Wskutek nagłej odwilży, która 

objęła całą Słowację, zarówno Bra­
tysławie jak wfelu innym miejsco­
wościom naddunajskim grozi klęska 
powodzi. Stan wody na Dunaju pod­
nosi się z godziny na godzinę. Wła­
dze zarządziły pogotowie ludności 

cywilnej i wojska, które przygotowa 
ne jest do udziału do akcji przeciw 
powodziowej.

Ul Mle pniiiigmi
Admirał Byrd nakazał zwinięcie 

swego obczu badawczego w  południo 
wej strefie podbiegunowej, wobec 
zbliżania się zimy arktycznej i groź­
by zablokowania statków w  lodzie.

grupy intelektualistów 
polskich uj związku 
z przygetowyu a iym 
traktatem pokojom

W A R S Z A W A  (P A P .). — Pod­
pisani przedstawiciele polskiego 
świata kul: oralnego zgłaszają ni­
niejszym swoją pełną solidarność 
z odezwą intelektualistów francus­
kich w sprawie postanowienia 
traktatu z Niemcami. Polska, poza 
zniszczeniami wojennymi, kiórych 
doznała w stopniu wyższym, niż 
inne narody Europy, obrana zosta 
ła przez Niemców, jako miejsce 
zorganizowanej kaźni, zarówno o- 
bywateli polskich, jak i ludzi 
zwożonych na jej teren ze wszyst­
kich niemal krajów okupowanych 
przez armię Hitlera. Nigdzie 
zbrodnie niemieckie nie przybrały 
takich liczebnych rozmiarów i nie 
odbywały się w sposób tak całkowi 
cie jawny, wobec lego naród pol­
ski, jako ofiara zarówno jak i bez 
pośredni świadek tego bezprzykład 
nego w dziejach wojen zjawiska, 
posiadł też większe, niż inne naro­
dy kompentencje, gdzie chodzi o je­
go ocenę. Opierająe się na tej do­
kładnej wiedzy, Polska jest prze­
świadczona, że tylko wyjątkowe * 
i  najbardziej rygorystyczne środ­
ki gwarantujące całkowicie i trwa 
le rozbrojenie Niemiec i najsil­
niejsza jego kontrol w połączeniu 
rozplanowanym na długie lata de­
mokratycznym programem wycho­
wawczym mogą zapewnić Europie 
spokój. Uchylić niebezpieczeństwo 
nowej agresji niemieckiej i stwo­
rzyć warunki do dźwignięcia się 
Europy z ruin i nędzy, spowodo­
wanej ostatnią wojną. Pobłażli­
wość polityki ustrojów zachodnich 
dla Niemców i pewna część o- 
pinii tych krajów dyktowana w 
imię źle zrozumiałego humanitaryz 
mu, budzi największe obawy i  
skłania nas do gorącego opelu, aby 
nie popełniono błędu^łatwowierno- 
ści, która w konsekwencji może 
przynieść odrodzenie tłumionych 
na razie sił zaborczego nacjonaliz­
mu niemieckiego.

Za Zarząd P.E.N. klubu za korni 
sje art. C.K.Z.

( — )  Z o fia  Nałkoicska  
( — )  inż. arch. T . Nowakowski 

Za Zarząd Zw. Zaw. Lit. Pol.
( — )  K azim ierz Czachowski 

Za Zarząd Z. A. S. P.
(—) Dobiesław D am ięcki 

Za Zarząd Zw. Zawodowego 
( —■)) Stanisław Lorentz  

Za Zarząd Zw. Muzyków R. P.
(—) H enryk Gołębiowski 

Za Zarząd Związku Plastyków 
(—) Helena Krajew ska  

Za Radę Nacz. Z.A.I.K.S-u 
(—) Adam  Wieniawski.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

W drugiej połowie X IX  wieku 
ścierały się w  Europie dwa kierunki 
muzyki operowej: włoska opera me­
lodyjna i niemiecki dramat muzycz­
ny, którego ojcem był Ryszard W ag­
ner. Jak zwykle w  okresach przeło­
mowych wielu młodych rzemieślni­
ków sztuki rzuciło się z  entuzjaz­
mem w  kierunku nowego stylu, po­
krywając techniką i formą braki 
szczerego talentu. Szczególnie w  
Niemczech pojawiały się opery, w  
których technika i forma występo­
wały na pierwszy plan, przy ubó­
stwie treści i myśli muzycznej (Adal 
bert von Goldschmidt, Cyryl K ist- 
ler).

Tymczasem kompozytorzy włoscy 
przeczuwający możliwości wydobycia 
prawdziwego piękna z połączenia mu 
zyki melodyjnej i dramatycznej, sta­
rali się zyskać stare prawidła arty­
styczne przy tworzeniu dzieł o no­
wej wewnętrznej wartości.

G. Verdl, największy romantyk 
włoskiej muzyki operowej, przygoto­
wał trzecim okresem swojej twór­
czości (Don Carlos, Aida, Otello, 
Falstaff) grunt dla szkoły naturali- 
stów włoskich t. zw. „verystów“ .

Znakomitymi je j przedstawiciela­
mi byli Piętro Mascagni i Ruggiero 
Leon<ava!Io, których opery „Cava- 
leria Rusticana" i „Pajace" szybko 
zdobyły sobie prawo obywatelstwa 
na wszystkich scenach świata.

Największy jednak rozgłos uzy­
skał uczeń mediolańskich mistrzów 
Bazziniego i Ponchiellego —  lukkań- 
czyk Giacomo Puccini, który aczkol 
w iek nie jest oryginalnym odkryw­
cą nowych dróg, znalazł jednak 
szczęśliwy klucz do połączenia melo­
dii opartych na starowłoskim bel- 
canto z  nowym stylem dramatu mu­
zycznego.

Choć nie gardzi tanim sentymen­
tem i nawet trywialnością, jest naj­
śmielszym z „verystów“ i całą fan­
tazję gorącego włoskiego serca w ło­
żył w  u dramatyzowanie tekstu mu­
zycznego.

Jego muzyka jest czasem banalna, 
często motywy powtarzają się w  po­
szczególnych dziełach, wszystko jed­
nak wynagradza świetną barwnością 
instrumentacji. Muzyka Pucciniego 
mimo zastosowania od setek lat za­
niechanych interwałów, jak czyste 
kw arty i kwinty, zyskała sobie odra- 
zu wielką popularność, a łatwo wpa 
dające w  ucho melodie stały się 
„szlagierami" śpiewanymi przez każ­
dego, kto tylko jest obdarzony krzty 
ną słuchu.

Przy całym, typowo włoskim, mu­
zycznym instynkcie teatralnym, do­
bierał, niestety, Puccini do większo­
ści swych oper libretta oparte na 
ckliwo -  sentymentalnych lub sen- 
sacyjno -  krwawych romansach, cze 
go przykładem jest choćby właśnie

„Tosca", należąca do żelaznego te- 
pertuaru wszystkich teatrów opero­
wych świata. Zazdrość, okrucieństwo 
i zemsta walczą o lepsze w  tym o- 
partym na noweli Wiktora Saraou 
librecie.

Jeden z  najpoważniejszych pol­
skich muzykologów nazwał „Toscę" 
operą dwu arii: „M odlitwy Tosci" z 
I I  aktu i „przedśmiertnej arii" Ca- 
yaradossiego z I I I  aktu. Trudno się 
z tym zgodzić. Partie Tosci i Scar- 
pia obfitują w  zachwycające i łat­
we do wyłowienia nawet niewpraw­
nym uchem melodie, a partia teno­
rowa, choć mniej obdarzona, ma 
jednak obok słynnych 2 arii z I  i I I I  
aktu wiele efektownych miejsc je- 
śliw spomnę tylko arietty z duetów 
I i I I I  aktu.

W  Operze Dolnośląskiej wszystkie 
te trzy czołowe partie obsadzone py­
ły  przez śpiewaków, którzy po trafi­
li ukazać blask i piękno melodii Puc 
ciniego.

Gościnnie występująca Liliana Za 
morska dźwięcznym i silnym gło­
sem potrafiła „nakryć" nawet zbyt 
głośno (jak zwykle niestety) grają­
cą orkiestrę. Obok otwartej i lekko 
impostowanej (może trochę za ja­
skrawej) góry, posiada też pełnie 
brzmiącą średnicę i rejestr piersio­
wy. Aparycja i pełna dramatyczne­
go wyrazu gra sceniczna potrafi u- 
trzymać całą widownię w  napięciu.

Władysław Szeptycki sprawił mi 
miłą niespodziankę. Przyznam się, 
że sceptycznie zapatrywałem się na 
obsadzenie przez tego nawskroś li­
rycznego tenora dramatycznej partii 
Cavaradossiego. Tymczasem muszę

z przyjemnością napisać, że jest to 
najlepsza rola tego młodego śpiewa­
ka w  tym sezonie, który .głosowo po 
konał z łatwością wszystkie trudno­
ści partii, dając piękne „belcanto" i 
szerokie swobodne górne tony. Obie 
arie odśpiewał bardzo przekonywu­
jąco, a szczególnie uznanie należy się 
za przepiękne wykonanie trudnej od 
dechowo arietty z duettu w  I I I  ak­
cie: „O  słodkie rączki".

Zbigniew Studler - Roman (Scar- 
pia) z początku nieco za cichy, roz­
śpiewał się już pod koniec I  aktu, 
a w  I I  akcie dał piękną „cantylenę" 
i inteligentnie frazował rozmowę z 
Toscą. Utalentowany ten artysta po 
winien popracować nad nie dość sta­
ranną dykcją.

Jan Popiel śpiewał muzykalnie i 
dał interesującą i szlachetną w  cha­
rakteryzacji i geście postać Angel- 
lottiego.

Wacław Wronecki (Zachrystian) 
konsekwentnie przeprowadził kon­
cepcję sceniczną, choć na mój gust 
potraktował ją nieco za groteskowo. 
Przerysowanie postaci wynagrodził 
walorami głosowymi. Chętnie usły­
szelibyśmy go w  jakiejś partii 
„serio".

A lfred  Czopek (Spoletta) jak zwy­
kle wykazał rutynę i znajomość sce­
ny operowej.

Głos pastuszka należałoby umiej­
scowić bliżej widowni, gdyż z głębi- 
kulis jest zaledwie słyszalny.

W  rolach dwu statystów I I  aktu — 
sędziego i  kata, proponowałbym 
zmianę: ogromny, muskularny sę­
dzia powinien grać kata, a drobny 
kat mógłby grać sędziego.

Kapelmistrz Bończa - Tomaszew­
ski prowadził operę w  pięknym sty­
lu. Nie pomoże jednak nawet tak 
rutynowany dyrygent, gdy orkiestra 
„rozsypuje się“, niektóre instrumen­
ty grają nieczysto i „wchodzą" za 
wcześnie. Zastępowanie instrumen­
tów fortepianem musi się odbić na 
barwie dźwięku całości. Tylko w  I  
akcie grano zadawalająco, a i tu or­
gany nie stroiły o ułamek tonu. Cze­
mu przypisać te niedyspozycje or­
kiestry? Tremie premierowej? Zde- 
nerwowniu późną godziną? Czy po- 
prostu zbyt małą ilością prób.

Mamy nadzieję, że usterki te na 
następnych przedstawieniach znik­
ną.

Reżyseria Jana Popiela nieprzeko 
nywująca. Upozowanie procesji w  
zakończeniu I  aktu przy rampie u- 
ważam za chybione i dlaczego np. 
w  I  akcie aż 4 postacie chromały na 
lewą nogę? Scena rozstrzelania nie 
przygotowana.

Barwne i efektowne dekoracje są 
dziełem A . Jędrzejewskiego i W. 
Langego. Zdolni ci dekoratorzy co 
raz bardziej rozsmakowują się w  
rozwiązaniach ciekawych i w  peł­
nych artystycznego sensu oprawach 
scenicznych, czego dowodem jest 
choćby bardzo oryginalne' wnętrze 
I I  aktu. Pełna przestrzeni kaplica 
św. Andrzeja (którą szpeciła tylko 
nieuzasadniona artystycznie figura 
Madonny) (I akt) i zamek św. Anio­
ła z widokiem na Rzym rzuconym 
na ekran „horyzontu" ( I I I  akt) do­
brze rozplanowane i wzmagające na 
strój.
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O i^ n l^  s/owo Fiscfteru

To nie ]a!-To SS jest odpowiedzialne
W  ostatnim ćtniu procesu prze-ł 

eiwko Utsclierowi i  jego towa­
rzyszom, głos mają oskarżeni.

Przemawia Fischer, jest oburzo- \ 
ny na prokuratora, że obciążył go 
w akcie oskarżenia odpowiedzial­
nością za zniszczenie Warszawy, 
b. gubernator stwierdza, że War- 
iżała była zniszczona z rokazu 
Himmlera przez SS, co nawę. 
przyznał świadek von dera Bach.

Również za obóz pruszkowski 
nie jest Fischer odpowiedzialny. 
N ie miał na to żadnego wpływu,

1,2 niliena nagród
dla hutników

(K-i> Główna Komisja Wynalazczo­
ści Robotniczej Centr. Zarządu Prze­
mysłu Hutniczego zatwierdziła do gru 
dnia l'OK» r. 52 pomysły i  wynalazki.

Za pomysły te wypłacono już tytu­
łem prem i  1 milion 20S tys. złotych, 
gdyż dr lęki nim hutn.e.wo uzyskało 
rocznie 50 milionów zł oszczędności.

Ten system premiowania pobudza 
hutników do pracy nad ulepszaniem i 
potanieniem wytwórczości, a także u- 
łatwia pracownikom realizację ich po 
mysio w.

zo z S s 83Bmz e n i &  W e s r s z a w ą f

Zjazd pełnomocników zbożowych

Robimy zapasy przednówków®

j i p  smietote i o s  o e n io '

Kwestia zabezpieczenia aprowi- 
zaeyjuego wciąż stanowi jedno z 
głównych zadań naszej admini­
stracji. W  obliczu nadchodzącej 
pory przednówkowej fundusz a- 
prowizacyjny wszczął ożywioną 
akcję w kierunku stworzenia za-1 
pasów zboża dla wypieku chleba ' 
kartkowego.

Zarządzeniem ministra Aprow i­
zacji i Handlu, wydanego w po-' 
rozumieniu z ministrem Rolnic- 
:wa i Reform Rolnych, Admini-1 
stracji Publicznej, Ziem Odzyska­
nych i Skarbu, normuje obrót 
zbożem i produktami przemiału, i 
Na młyny, spółdzielnie rolniczo- 
handlowe, spółdzielnie Samopomo 
•y Chłopskiej, punkty zsypu PCH, 
przedsiębiorstwa prywatne, zajmu

jące się handlem zboża —  nakła­
da się obowiązek zakupu i do­
stawy żyta funduszowi aprorciza 
cyjnemu. Zboże to będzie służyło 
dla aprowizacji reglamentowanej 
po cenach wolnorynkowych.

Województwo dolnośląskie zobo­
wiązane jest z ostatecznym termi­
nem do 1-go kwietnia b.r. dostar­
czyć 18J/26 ton zboża. Na młyny 
przypada Uj.676 i na placówki 
handlowe 3.759 ton.

Akcję tę spowodowało opóźnie­
nie dostaw zagranicznych, przewi­
dzianych w planie rządowym.

Ponieważ na Dolnym Śląsku 
zapasy żyta są bardzo małe, do­
zwolony jest zakup pszenicy i 
jęczmienia. Ceny za 100 kg. wy­
noszą dla żyta 2.000 zł., dla psze-

W ARSZAW A. Ministerstwo Spra- 
wiedliwości wyraziło zgodę na „od- f 
stąpienie" Niemcom z powrotem d o - . 
wódcy gdańskiego SS gen. Hi.de- ■ 
brandta, nazywanego przez samych 
Niemców „Der Schlechte aus Dan- 
zig". Zbrodniarz ten przywieziony 
byt do Polski, jednakże obecnie oka- • 
żuje się, że ma również odpowiadać 
za morderstwa lotników amerykańs­
kich.

HSl3d?ież rabi e betesnse skarisy w Oliwie
GDAŃSK. — W  Parku Narodo­

wym została pomieszczona wielka 
zbiornica bezcennych zabytków., 
ocalonych w Gdańsku. Zabytki 
te przeznaczone są dla odbudowy­
wanych muzeów i kościołów

M e $ ia  spśaielcze
dla studentów, ale... 

w  Krakowie
Staraniem Komisji Porozumiewa w 

czych akademickich organizacji d e - : 
mokratycznych AZW M . „Ż yc ie ",! 
ZNMS, ZMD, „W ici", zorganizowało 
w  Krakowie pierwszą w  Polsce aka 
ZNMS, ZMD, „W ici", zorganizowano 
„Spójnia". Spółdzielnia udzieliła po­
mieszczeń ponad 500 studentom, po­
chodzącym ze wsi i ośrodków robot- , 
niczych z poza Krakowa. Przy do- i 
mach akademickich „Spójni" zorga 
nizowano stołówkę, czytelnię oraz 
akademicki sklep spożywczy.

g a lB t a e n S &
w zw ią zku  z  paczkami

z za granicjj

Gzy Warszawie grozi

W A R SZA W A . —  Oc wilż niesie 
niebezpieczeńs:wo powodzi. W ar­
szawski Zakład Oczyszczania mia­
sta przystąpił do oczyszczania 
ścieków i studzienek, aby umoż­
liw ić odpływ wody z topniejącego 
śniegu.

Przy usuwaniu śniegu pracowa­
ło 500 pracowników miejskich, 210 
dorywczo zaangażowanych robot­
ników oraz 210 jeńców niemiec­
kich. W  najbliższym czasie mają 
być zatrudnione dalsze grupy jeń 
eów niemieckich. Niestety, ze 
względu na braki taborowe, śnie­
gu nie można wywozić z miasta.

Winien mróz
GDAŃSK. Na M S „Sobieski" w y­

konano już 50’ /* robót remontowych. 
Gdyby nie mrozy statek oddany był­
by już do stoczni dla przeglądu 
kadłubowego Statek ma być gotowy 
do 1 kw ietn ia ..

gdańskich. Ostatnio, na skutek za 
marznięcia odpływu wody przy 
wodospadzie w Parku — masy 
wód wtargnęły do zbiornicy zabyt 
ków.

Dla ratowania zabytków zmobi­
lizowana została młodzież szkolna 
w Oliwie, która przeniosła rzeźby 
i obrazy do starego spichrza 
klasztornego. W  międzyczasie ro­
botnicy przerąbali lód i  podnie­
śli stawldła. (skL).

nicy S.jOO zł, dla jęczmienia 1J)00 
złotych.

Rozporządzenie przewiduje przy 
musowy zakup we wszystkich 

trzech sektorach gospodarczych. 
Pełnomocnicy komisarża zbożowe­
go upoważnieni są do przymuscc 
w ego doraźnego wykupu zbóż na 
składach PCH, Społem, jak  też 
kupców prywatnych, 

i Ustalono 31 placówki zsypu, do 
! których należy dostarczać przewi­
dziane kontyngenty zboża. Główny 

j mi zbiornikami będą młyny pań- 
’ stwawe (19), w których później 
będzie się odbywał przemiał. Za­
miast zboża można zdawać mąkę 

i przy relacji 90 kg. zamiast 100 kg. 
zboża.

Jako sankcje przewidziane są 
kary włącznie do zamknięcia 
przedsiębiorstwa. Celem szybkie­
go i sprawnego wykonania planu 
zaknpu upoważnia się pełnomoc- 

! ników do korzystania z szarwar- 
! kow-ych środków lokomocji, przy 
1 czym za furmankę płaei się 300 zł. 
dziennie, za samochód zwraca się 
benzynę i diety szofera.

Komisarzem zbożowym na o- 
kręg dolnośląski mianowany zo­
stał naczelnik wydziału Czesław 
Gryncewicz, zastępcą magister 
Zdzisław Karst.

A . A N ISZC ZYK .

Walka ze śniegiem
OCZYSZCZANIE DEOG Z ZASP

ŚNIEŻNYCH

i Zaspy śnieżne na drogach paraliżo­
wały w wielu okolicach kraju komu­
nikację kołową. Na terenie wojewódz 
twa łódzkiego przystąpiono masowo do 
akcji oczyszczania dróg ze śniegu.

W akcji tej biorą udział jednostki 
{ Wojska Polskiego, partie polityczne, 
i organizacje młodzieżowe itd.

Przemysł łódzki zadeklarował do­
starczenie do tej pracy 20.000 robot­
ników oraz zaopatrzenie pracujących 
w środki transportowe 1 narzędzia. 
Dzięki energicznej akeji oczyszczono 
już linie Łódź — Pabianice.

(ski).'

j MIMO SILNYCH MROZÓW 
WZRÓSŁ F.UCH 

W  NASZYCH PORTACH - 
i GDAŃSK. Na miesięcznej konferen­
cji w sprawach wybrzeża — delegat 
Rządu inż. Kwiatkowski przedstawił 
sprawozdanie z pracy portów. Pocie­
szającym faktem jest, że mimo silnych 
mrozów ruch w portach w styczniu 
wzrósł w porównaniu z ruchem w 
grudnia.

Następnie w związku z nadchodzą­
cym sezonem budowlanym inż. Kwiat­
kowski podkreślił, że należy już roz­
począć przygotowania do zmożonej ak­
cji budowlanej. Ważnym niezmiernie 

I jest również problem komunikacyjny, 
a przede wszystkim rozbudowa torów 
na ruchliwej linii Gdańsk — Gdynia.

Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów u- 
dzieliło wyjaśnień w  związku z zaża­
leniami iż paczki zagraniczne przycho 
dzą zniszczone.

W zakresie przesyłek krajowych 
dzięki energicznej akeji władz zmniej­
szyła się wydatnie liczba zaginionych 
paczek. Reklamacji w tej dziedzinie 
jest mniej niż przed wojną.

Uszkodzenia natomiast paczek za­
granicznych nie są wir.ą naszej pocz­
ty, lecz następują zazwyczaj w czasie 
transportu morskiego, na skutek wad­
liwego opakowania. Na statkach nie 
stosuje się należytych środków ostreż 
naści, by uchronić paczki przed znisz 
czeniem.

W e j s ź f s w a

Spcfeczfso Gospodarcza
w  Częstochoujie

(K-f; W maju r.b. zostnie otwarta
w  Częstochowie ogólno -  polska wy­
stawa społeczno -  gospodarcza wraz 
z  działem rzemieślniczym.

Rzemiosło otrzyma 5 pawilonów o 
powierzchni 1350 m kw. dla szeregu 
zbiorowych stoisk branżowych, gdzie 
wystawcami będą poszczególne eechy.

W czasie wystawy odbywać się bę­
dzie w Częstochowie specjalny jar­
mark, który umożliwi rzemiosłu sprze­
daż jego wyrobów.

Pożądany jest jak najliczniejszy u- 
dział w wystawie zakładów rzemieślni

N O T A T N IK  K R A J O W Y
33 TYSIĄCE OSÓB zginęło w Polsce 
w katastrofach samochodowych. I to 
wciągu zaledwie 8 miesięcy (od 1. II. 
do 30. IX. ubiegłego roku). Powód — 
nietrzeźwość wzgl. niedbałość szoferów 
i lekkomyślność przechodniów.

Mówiąc nawiasem w takiej np. Szko 
cji wypadki samochodowe zdarzają się 
b. rzadko. Nie tylko dlatego, że prze­
chodnie są bardzo ostrożni, ale przede 
wszystkim z tego powodu, że szofero­
wi, natychmiast po wypadku, biorą 
próbę krwi i najmniejszy nawet odse­
tek alkoholu w niej wystarczy, by 
poszedł na parę lat do kryminału. 
Choćby nawet udowodnił, że katastro­
fa zdarzyła się nie z jego winy.

TRAGICZNY WYPADEK zdarzył się 
w pobliżu stacji kolejowej Toruń Głów 
ny. Pociąg zahaczył o  budkę dróżni­
ka i zmiażdżył ją. Dróżnik, Franciszek 
Śląski zginął na miejscu. I*rawdopo- 
dobnie lekka budka sama obsunęła się 
na tor.

PIENIĄDZE RDZEWIEJĄ NA ULI­
CY — stwierdza z goryczą prasa war­
szawska. Stare karoserie, podwozia, 
osie do kół, rozmaity cenny złom sto­
pniowo zżera rdza. Tak jest w  War­
szawie, tak jest t  u nas na Śląsku.

l WIĘCEJ TRUPÓW żądają studenci 
i warszawskiej medycyny. Oczywiście 
, nie chodzi im o to, żeby więcej osób 
; umierało, tylko o przydział zwłok ze 
szpitali miejskich, który z niewiado­
my ch powodów uległ zahamowaniu.

NOWE FILM Y POLSKIE, niestety 
i tylko krótkemetrażowe, ujrzymy już 
wkrótce na naszym ekranie. Jeden 

: z nich „Chopin" jest częściowo nakrę- 
; eony na naszym terenie (Duszniki), 
i Poza tym na ukończeniu jest „Muzy- 
; ka“, „Rybołóstwo" i wreszcie „Ziemie 
j Odzyskane". Najbardziej ciekawi je- 
| steśmy tego ostatniego.

ELEKTROWNIA WARSZAWSKA
tym się rożni od wrocławskiej, że pra 
sa pisze o niej życzliwie. Bo coś nie­
coś robi. Inwestuje i rozbudowuje się 
Nawiązuje obecnie łączr.cść kablową 
z Elektrownią Wodną w Rożnowie, by 
jeszcze polepszyć zaopatrzenie w prąd 
stolicy i okręgu warszawskiego. 

| Wkrótce „zelektryfikują nas od stóp 
do głów" — stwierdza z zachwytem 

i „Wieczór Warszawy".

TEN SAM „WIECZÓR WABSZA-
■ W Y " częstują Czytelników na pierw- 
Ifczej stronie aieiada tortem. Kiedyś z

przyjemnością zanotowaliśmy na tym 
miejscu rewelacyjną wiadomość o wid 
mach w Wilanowie. Teraz dla odmia­
ny sympatyczny dziennik przeniósł się 
na tereny egzotyczne.

Więc wg. niego w wodach rzeki Mac 
Murdo, w pobliżu bieguna południo­
wego, żyje nieznane żółte zwierzę dłu 
gości około pół metra. Poza tym wo­
dy te obfitują również w żarłoczne 
rekiny.

To zwierzę to z  pewnością jamnik 
Pana Redaktora. A  widziano go nie 
nad rzeką Mac Murdo, lecz nad Wi­
słą. Bo rzek. Panie Redaktorze, na 
Antarktydzie nie ma. Wszystko, pro­
szę ja Pana, pokrywa tam gruba po­
wloką lodowa.

| Rekiny nie chodzą po lodzie, a wód 
śródlądowych tamże nie ma — z wy­
żej wymienionych powodów. A  gdyby 
nawot były, to nie byłoby tam rekt- 
nay/f bo po pierwsze to są zwierzęta 

j morskie, a po drugie nie lubią zimna.
I Ten rekin to był z pewnością szczu­
pak, który uciekł Panu z talerza w 
barze „Pod Rybką" o 12-tej w  nocy. 
A  działo się to również nie w Antar­
ktydzie, lecz w Warszawie.

Po za tym wszystko się zgadza.

I (B-GJ.

?,0 P ISZA  INNI

»S g ie n « zgasł
Jak donosi „Echo Południa*, 

akcja, likwidująca bandytyzm 
na Podhalu, jest już na ukończ* 
n iu :
Przywódcy band na Podhala „Og­

niowi" robiło się coraz ciaśniej. Przed 
tygodniem zlikwidowano część jego 
bandy, organa bezpieczeństwa coraz 
dokładniej i coraz bardziej zdecydo­
wanie stąpały po śladach niewątpli­
wie największego bandyty Podhala od 
najstarszych wstecz czasów. Wreszcie 
wczoraj o godz. 15-tej po południu od 
działy WLEW, VVP i UB wytropiły sio 
dzibę sztabu „Ognia", która mieściła 
się w Ostrowsku (8 — 7 km od N, 
Targu, za Waksmundem) 1 przypuściły 
atak. NSZ-owscy bandyci bronili się 
przez dłuższą chwilę. Niektórzy zł 
rztabu próbowali ratować się uciecz­
ką, Pierścień zbrojny jednak był zbyt 
mocny, by ktoś zdołał z niego wyjść, 
W wyniku prób wyrwania się zosta­
ły niestety spalone dwa domy góral­
skie.

Po wzlee stwierdzono, łe czterech 
członków sztaba „Ognia" zostało zabd 
tych, kilku poddało się, błagając o 
darowanie i jc a .  W tej liczbie wpad­
ła w ręce władz bezpieczeństwa takżo 
młoda kochanka „Powiehra", dowód­
cy pododdziału „Ognia".

Zostali zabici: „Powicher", „Kruk", 
„Szpak" i „Zimny". Sam „Ogień" ran 
ny w głowę został wzięty przez żoł­
nierzy władz bezpieczeństwa. Mimo 
naruszonego mózgu silny organizm 
przywódcy bandytów, czyni nadzieją 
że „Ogień" potrafi przetrzymać kry­
zys chorobowy i udzieli potrzebnych 
informacji władzom bezpieczeństwa. 
Należy tu zaznaczyć, że przy „Ogniu" 
znaleziono masę dokumentów i rozka­
zów. Niewątpliwie skompromitują ono 
do reszty faszystowskie podziemie o- 
raz żyjących jeszcze na legalnej sto­
pie pomniejszych przywódców dema­
gogicznej opozycji.

Tjm  się wiedzie
R ie iia jp rze i

„Kurier Codzienny“ zam iesz­
cza reportaż z odwiedzin obozu 
dla jeńeów niemieckich w TFar- 
szaicie. Oto fragmenty s repor­
tażu:
Uprzejmy porucznik — oficer inspefe 

cyjny — cierpliwie odpowiada na sta­
wiona pytania,

— Obóz zorganizowany jest prze* 
Departament Kwaterunkowo Budów 
łany MON jak normalny cbóz jeńców. 
Pełnimy ta tylko funkcje strażnicze t 
nadzorcze. Niemcy mają zorganizowa 
zty własny samorząd. W ich wewnę­
trzne sprawy, jak podział pracy, czyn 
aośoi, dyscyplinę, rozdział produktów, 
umundurowania nie ingerujemy. Np. 
kontyngent d9 pracy dajemy w for­
mie ogólnej liezhy. Rzeezą kancelarii 
niemieckiej jest’ wyznaczenie ludzi 1- 
miennie. Jeneom nie utrudnia się ży­
cia. Apele odbywają się raz dziennie. 
Pobudka o O-ej, apel wieczorny o 
21-ej.

W  Jednym z baraków kompanii ro­
boczej mieszka obecnie 140 jeńców. 
„Faehnrieh" wydał zarządzenie „za­
gęszczeni-", gdyż mimo dażej ilości 
opału w barakach było chłodno. Wej­
ściu naszemu towarzyszy komenda. 
Wszyscy wstają. Blokowy składa ra­
port.. Barak wypełniają 4 rzędy pię­
trowych prycz. Sienniki przykryte 
pościelą. Prześcieradło, poduszka i 
dwa kcce. Nad niektórymi łóżkami 
fotografie.

— Weitcr mach en — komenderuje 
nasz przewodnik. Wszyscy jednak pa­
trzą na na~. Co myślą w tej chwili? 
Twarze ich nie wyrażają cbawy, za­
wiści czy nnlżcnia — raczej zacieka, 
wienie. Zbliska wyglądają zupełnie 
debrze.

W jednym z baraków drzwi są zam­
knięte. „Faehnrieh" wali pięściami ł 
krzyczy - -peiaie jak w czasie okupa­
cji.

— Trzyma ich krótko. Mamy z nie­
go pociechę — rzuca uwagę polski o- 
ficer. W baraku tym Niemcy właśnie 
jedzą obiad. Gulasz. Poreje duże. W 
kuchni pokazu ią nam kaloryczną war 
tość posiłku: 2780 kał. — wcale nie­
źle — polscy oficerowie w obozach 
niemieckich otrzymywali najwyżej SOO 
kalorii. Dzienna wartość odżywcza — 
3300 kal.„ Wszystko wyliczone i wy­
ważone z największą dokładnością. 
Zajmują się tym wyłącznie Niemcy. 
Wzajemnie się kontrolują. Z drugiej 
strony okienka „ogonek". Pobrzękują 
menażki.

Obok kuchni — łaźnia, pralnia i fry 
zjer — obsługiwane wyłącznie przez 
jeńców. Warunki higieniczne, „tadel- 
los" — jak się wyraził jeden *  jeń­
ców. jot

36 milionów Igieł
Celem uregulowania cen igieł —, 

„Społem" zamierza w  najbliższym 
czasie wypuścić oa rynek zapas 39 
milionów igieł, ^ ' ~
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a całą winę ponosi eon dem Bach.
Później z rozkazn Himmlera lu­
dzie byli wywożeni na roboty do 
Rzeszy. I

P rzy  podpisywaniu. kapitulacji, ! 
obecny był Geibel, który po wyjeź 
dzie Bacha działał samodzielnie. | 

Uwierzcie m i panowie sędziowie

— wołał Fischer —  nie jestem 
odpowiedzialny za zniszcz' %'e 
Warszawy. Wszystkiemu jest win­
ne SS.



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sa d y Wsie

9 “ " c »  » 9 4 7 r .  w tum roku
Dzień przełomowy

w  życiu

Ziem Odzyskanych
W dniu 9 marca rozpocznie się na 

terenie całych Ziem Odzyskanych 
wręczenie osadnikom aktów własności 
gospodarstw rolnych.

Osadnicy, którzy dotychczas byli tyl 
ko użytkownikami swych gospodarstw 
stają się teraz pełnoprawnymi ich po­
siadaczami. Nadawanie aktów rozpocz 
nie się uroczyście we wszystkich po­
wiatach Ziem Odzyskanych.

Badania jąiyka w a
na Dolnym Śląsku

W  roku 1936 został opracowany 
rw iężle i rzeczowo plan badawczy 
językoznawstwa polskiego na Slą™u 
przez Prof. K. Nitscha, wybitnego 
polskiego uczonego, którego nakre­
ślony p^an nie został nawet w  mini­
malnej części wyzyskany z powodu 
wybuchu wojny.

Obecnie Instytut Śląski w  opar­
ciu o naukowy ośrodek wrocławski 
zorganizował sekcję językoznawczą 
wychodząc z założenia, iż nauka poi 
ska, zwłaszcza tutaj nad Odrą i Ny­
są ma spełnić swój obowiązek pań­
stwowy i narodowy przez odkrycie 
prawdziwego polskiego oblicza. Wią 
że się to ściśle w  pierwszym rzędzie 
z badaniami językoznawczymi przy 
ścisłej współpracy z historykiem, 
etnografem i socjologiem.

Szklarska Poręba
K&nfereneja radiowa

(K -i) W  Szklarskiej Porębie od­
była się konferencja radiowa, po­
święcona budżetowi Polskiego Radia 
oraz p anowi pracy na rok bieżący.

W konferencji brali udział wszys­
cy dyrektorzy okręgów Polskiego Ra 
dia wraz z przedstawicielami naczel 
nej dyrekcji Polskiego Radia w  War 
szawie.

Lubań
Wsie kobiece na Dolnym Śląsku
(Si.A.W.) Pięć powiatów dolnoś ąs- 
kich, a to: Lubań, Żary, Lwówek, 
Zgorzelice i Żegań zarezerwowane 
zostały wyłącznie dla osadnictwa 
zdemobilizowanych żołnierzy, żd e - j 
mobilizowani żołnierze okazują się 
pilnymi i zapobiegliwymi gospoda­
rzami. W powiecie lubańskim dwie 
wioski, a to: Lipy Dolne i Platero- 
wo zajęte zostały przez zdemobi.izo- 
wane kobiety z batalionu Emilii Pla 
ter. Zdemobilizowane kobiety gospo 
darują same w  formie kolektywnej 
a praca ta daje p;ękne rezultaty.

Cieplice
Stypendia na zawodowe studia 

rolników
(Si. A. W.) Organizacje rolnicze, 

skupione wokół Wojewódzkiego U- 
rzędu Ziemskiego w  Cieplicach u- 
fundowaly 29 stypendiów, które 
przeznaczone są dla zawodowego do­
kształcania się rolników. Stypendia 
przyznawane będą dia studentów 
Wydziału Rolnego na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Wysokość stypendium 
wynosi 18.000 złotych rocznie. W ten 
sposób zawodowi rolnicy uzyskają 
możność pogłębienia swych kw alifi­
kacji rolniczych, a na Uniwersytet 
będą mogli dostać się synowie nie­
zamożnych chłopów, którzy praco­
wać zechcą na Ziemiach Odzyska­
nych.

Namysłów
Były starosta przed Sądem
Przed sądem doraźnym w  Namy­

słowie toczy się rozprawa przeciwko 
byłemu staroście powiatowemu Kru 
kowi Stanisławowi stojącemu pod 
pod zarzutem przekroczenia swej 
Władzy ze szkodą dla in teresupu­
blicznego i popełnienia całego szere­
gu malwersacji sięgających ponad 
Półtora miliona złotych w  gotówce.

200.000 RODZIN
p rz e sie d li się n a  Ziem ie O d zysk an e

Kamienna Góra
Powiat kamieniogórski u progt 

Planu Trzyletniego
W  tych dniach odbyło się w gab 

necie Starosty Powiatowego w  Ka 
miennej Górze kolejne posiedzeni 
Komitetu Organizacyjnego wystaw 
pt. „Pow iat kamieniogórski. u pro 
gu Trzyletniego Planu Gospodarcze 
go“ .

Na konferencji między innymi u 
stalono termin otwarcia wystawy d> 
dzień 16 marca 1947 r.

! W  wystawie wezmą udział: prze 
mysł włókienniczy, skórzany, drzew 
ny, metalurgiczny, spółdzielczość 
Zw. Samopomocy Chłopskiej ora* 

[ firm y prywatne, (BU)

Jan 167“.'a. Wreszcie na kopalni „V le
toria“ Barczak Władysław 158°/o nor 
my; Nowak Franciszek 148“/o; Ku 
charski Kaiikst 126°/o; a na kopalń 
„Przygórze" Portka ' Stanisław 182V* 
i Koper Marian 143*/s.

reg budov.'li kościelnych. Z budo 
w!I świeckich zabezpieczono użyt 
kową część ratusza. Na dalsz* 
remonty oraz prace zabezpieczają 
ce przyznano na rok 1947 kredyty 

i w  wysokości 50.000.000 zł.

pisem: „W  drugą rocznicę Odzy 
skania Niepodległości". Napis 
ten został przez jakąś osobę o złej 

j woli wykreślony tępym narzę 
dziein. A  Bismarck jak stal tai 
stoi... Szkoda, że to jego nie do 

.strzegł rodzimy reakcjonista. (E ).

Odbadowa dworca w  Szczecinie
Władze kolejowe przystąpiły do 

odbudowy dworca kolejowego w 
Szczecinie spalonego w  czasie wojny 
na skutek nalotu samolotów alianc­
kich. Po przejęciu Szczecina przez 
władze po skie uruchomiono jedynie 
prowizoryczne sale, poczekalnie itp. 
Obecnie opracowano projekt odou- 
dowy dworca. Przede wszystkim 
.przeprowadza się prace nad odbu­
dową głównej hali dworcowej. Ze 
względu na panujące silne mrozy, 
prace murarskie zostały chwilowo 
wstrzymane, jednakże z nastaniem 
odpowiednich warunków atmosfery­
cznych podjęte zostaną one natych­
miast na nowo.

Szprotawa
Osiedlanie repatriantów

Wg. ostatnich danych statystycz­
nych na terenie powiatu Szprotawa 
(Dolny Śląsk) zamieszkuje obecnie 
1.686 rodzin repatriantów liczących 
razem 6.144 osoby.

Repatriantom tym został przydzie­
lony inwentarz żywy w  ogólnej licz­
bie 1.510 sztuk, w  tym koni 426 o m  
'.034 sztuki bydła rogatego.
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ANGIELSKI KRYZYS...
ZASZKODZIŁ POLSCE

Jak wiadomo polskie statki poło­
wów dalekomorskich w okresie silr.ycłi 
mrozów nie okrętują na Bałtyku, gdyż 
jest on zamarznięty. Ostatnio statki, 
przebywające na wybrzeżach Anglii 
zostały pozbawione węgla i przestały 
pracować. Mimo interwencji naszych 
władz, Anglia nie przydzieliła tym sta 
tkom węgla, po własny zaś węgiel nie 
mogą dopłynąć, gdyż Bałtyk nadal 
jest zamarznięty™ (a)
IDĄ TRANSPORTY TRANZYTOWE 

Ostatnio porty polskie uzyskały no­
wą partię towarów tranzytowych prze 
znaczonych dla Czechosłowacji. Prze­
widuje się przewóz tranzytowy 2.000 
ton miesięcznie. Korzystają z tranzy- 
tu oprócz Czechosłowacji Węgry, (a)

ko" są dumni ze zdobycia sztandaru
1 pewni, że uda im się go zatrzymać 
na stałe.

2 miliony na odbudowę Stolicy!
(E) W  akcji wpłat na rzecz cdbudo 

w y Stolicy Dolnośląskie Zjednocze­
nie Przemysłu Węg owego w  Wał­
brzychu wpłaciło od marca 1946 r. do 
stycznia 1947 włącznie sumę 2.800.54* 
złotych.

Szczecin

(E) Jak nas informują, Honorowy 
Przechodni Sztandar Pracy zdobyła 
k  miesiącu styczniu br. kopalnia 
.Mieszko". Górnicy kopalni „Miesz-

Kopalnia „Mieszko" zdobywa 
Honorowy Przechodni Sztandar 

Prący

(E) Jak donosiliśmy w tych dniach 
wydarzyła się w  Wałbrzychu na ul. 
Mickiewicza katastrofa samochodo- i 
wa, której ofiarą padli ob. Szewczyk ! 
prezes Spółdzielni kopalni „Mieszko" 
i jego żona Anna. Katastrofa nastą- j  

| piła wskutek zderzenia się ciężarów 
ki, prowadzonej przez ob. Teigisa J 
Ludwika z osobówką kopalni „M ie- 

| szko“ . Szofer ciężarówki został przy- , 
trzymany przez władze MO w celu 

i przeprowadzenia śledztwa. W  dzień 
potem, żona szofera ob. Teigis A - 

! gnieszka, urzędniczka kopalni ,.B a- 
1 ły  Kamień" wpadła pod tramwaj po 
j nosząc śmierć na miejscu.

Dziumjj zbieg oŁolicznośU

znanego hasła „ausrotten", czeka 
na swój transport, lecz repairia- 
cja przeszła, przyszła zima, a Bis­
marck jak stał, tak stoi.

Bolesnym zgrzytem jest fakt, 
że obok stoi pomnik wzniesiony 
dla uczczenia drugiej rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego z skromnym na

NafbSizszym transportem wysiediie... Bismarcka

na określić na 50%. Prace zabez­
pieczające podjęto jesienią ubie­
głego roku, ale obecnie wszelkie 
roboty musiano przerwać ze wzglę 
du na silne mrozy.

Do tej pory zabezpieczono sze-1

Zabezpiecza sle zabytki architektoniczne

mień" —  Kalinowski Bolesław' 
125.9*/« normy; Kłeczek Władysław 
173°/» i Brył Walenty 173.2*/.. Na ko­
palni „Bolesław Chrobry" odznaczy­
li się Krówka Jan, 182*/. normy, 
Wira Edward 177*/.; i Boczkowski

R E K O R D Z I Ś C I

cie nowego schematu organizacji 
I Rad Społecznych Osadnictwa Spół­
dzielczo - Parcelacyjnego. Następ- 

| nym ogniwem w  stałym utrzymywa­
niu kontaktu z terenem, będzie o d - ! 

.' prawa w  dniu 17 marca, na której 
! inspektorzy zdadzą już raporty o 
wynikach podjętej przez nich we- 

I dług nowych wytycznych akcji.

sił roboczych. Sprawa ta nabiera o- 
becnie specjalnej aktualności w  ob­
liczu nadchodzących robót polnych 
i spodziewanego do dnia 1 kwietnia 
br. wysiedlenia 52 tysięcy Niemców, 
zatrudnionych dotychczas w  mająt­
kach państwowych.

Na odprawie uzgadniano też tech­
niczne szczegóły wprowadzenia w ży

Wałbrzych

(E) W  wyścigu pracy kopalń dol­
nośląskich naczelne miejsce zajęli 
następujący górnicy: Kopalnia „Mie 
szko“ — Sońka Józef 2098/. normy, 
K łak Stanisław —  193“/. , Janik Sta­
nisław 177*/.. Na kopalni „Biały Ka-

Na terenie miasta znajduje się 
wiele zabytków archi lek tury koś­
cielnej jak i świeckiej, które 
nie uległy całkowitemu zniszcze­
niu i nadają się do remontu.

Ogólnie biorąc, zniszczenia moż-i

Dużo się ostatnio pisze o końco­
wej fazie repatriacji Niemców, 
wiele robi się hałasu wokół za­
trudniania ich przez osoby pry­
watne i słusznie karze się win- j 
n v l i  nieprzestrzegania przepisów, 

i W  związku z iym zastanawia 
fakt, dlaczego władze miejskie w 
Wałbrzychu nie usuną ucieleśnio­
nych Prus w wielkim pomniku 
Bismarcka, w Białym Kamieniu?

Przed akcją repatriacyjną są- 
idzono, że ten stary pan, inicjator,

kie. Ogółem rybacy złow ili 30.630 
kg. ryb na terenie szczecińskiego re 
jonu rybackiego. Wartość złowio­
nych ryb wynosi około 1.287 tysię- 

' cy złotych. j
i Pomimo niewielkich połowów i w  
j tym miesiącu rybacy Pomorza Za­
chodniego ponieśli pewne straty w  

j  sprzęcie rybackim. Zniszczone z o - 1 
| stały względnie zaginęły 2 włoki, 125 
. sieci zastawnych i 4.380 haczyków. I 
, Ogólna wartość straconego sprzętu j 
 ̂wynosi 121 tysięcy złotych.

Łoiuienie rgb pod lodem

siadające doskonale urządzone silosy.
Zanim zapadnie decyzja warto się | 

zastanowić nad środkami, jak najtań­
szego i najlepszego pochodzenia zaku- ' 
pionych zbóż. (a) j ,

WEŹMY PRZYKŁAD Z KATOWIC :
jl

W Katowicaoh i kilku innych m ia-ji 
stach Górnego Śląska powstały mlo- j 
dzieżowe brygady pracy w kopalniach • 
i hutach. Rezultaty uzyskane przez ■ 
młodzież są znakomite. Grupa młodzie i 
żowa na koplni im. Wieczorka wyko- . 
nała normę w 103 proc., a następnie!] 
w 120 proc.!

Jest to dobry przykład dla młodzie i ' 
ży dolno-śląskiej. Praca zawsze da le- j ; 
pszy wynik, aniżeli palenie, karty i... ’ ] 
Wybryki, /a)

APROWIZACJA NA PRZEDNÓWKU
W trosce o należyte zaprowiantowa- * 

nie głównych gałęzi produkcji w okre 
sie przednówkowym Fundusz Aprowi- 
zacyjny wszczął akcję skupu zboża na 
terenie poszczególnych województw. • 
Giełdy zbożowo -  towarowe powinny | 
dostarczyć odpowiednie ilości zboża t 
po wysnacoznych (wolnorynkowych) 
cenach.

Na województwo Górno -  Śląskie 
przypada 9.000 ton, na Dolny Śląsk 
— 16.000 ton itp. Akcja ta posiada jed 
nak jeszcze szereg mankamentów. Dla 
przykładu przytoczymy fakt tworze- i 
aia baz magazynowych. Bazy te będą | 
w razie realizacji stanowić zupełnie 
zbędne ogniwo, gdyż funkcję magazy­
nowania bez żadnych kosztów i za­
traty energii spełnić mogą młyny, po 1

Sprawy gospodarcze

Miesiąc styczeń nie sprzyjał po­
łowom ryb morskich. Cała zatoka 
szczecińska, jak również rejon dol­
nej Odry a nawet wody przybrzeż­
ne Bałtyku pokryte były grubym 1 
lodem, który uniemożliwiał połowy j 
na wodzie. To też przez cały mie- j 
siąc ani jedna jednostka rybacka nie 
wypłynęła na morze. Połowy prze- ; 
prowadzili rybacy pod ledem. J e 4 ; 
to system połowów stosunkowo 
trudny i rybacy nasi nie posiadają 
w  tym kierunku doświadczenia, 
stąd też wyniki połowów są niewiel I

Miesiące niepowodzeń rybackie!)'

9

Świnoujście

W  dniu 17 i 18 lutego odbyła się 
w biurze Głównej Rady Osadnictwa 
Spółdzielczo - Parcelacyjnego przy 
Ministerstwie Ziem Odzyskanych cd 
prawa inspektorów wojewódzkich 
osadnictwa na Ziemiach Odzyska­
nych. Brali też w  niej udział przed­
stawiciele zainteresowanych M ini- I 
sterstw. Urzędów oraz organizacji 
społecznych.

Na czoło licznie omawianych 
spraw wysunęło się zagadnienie 
przesiedlenia na Ziemie Odzyskane 
200.000 rodzin, w  myśl planu prze­
siedleńczego na rok bież. Obrado­
wano również nad drogami zasilenia 
majątków państwowych na Ziemiach 
Odzyskanych, w  wystarczającą ilość

Opofe
Transport więźniów polskich 

z okupowanych Niemiec
Z miejscowości Schwedischal przy 

był tu 8-wagonowy transport w ięź­
niów narodowości polskiej, skaza­

nych przez sądy alianckie za różne 
przestępstwa kryminalne i odesła­

nych dla odcierpienia kary. Przyje- 
| chało ogółem 307 więźniów, których 
po przeładunku odesłano do Opola. 
Prawdopodobnie staną oni ponownie 
przed sądami polskim i

Zwyżka cen na gaz i wodę
Miejska Rada Narodowa w Opolu 

uchwaliła na ostatnim posiedzeniu : 
podwyższyć ceny za dostawę gazu i j  
wody dla mieszkańców miasta. I  
tak cena gazu podwyższona została 
ze zł. 4 na zł. 8 za metr sześcienny 
— za wodę ze złotych 2 na zł 5. Świat 
pracy korzystać będzie z pewnych 
ulg od tych cen.



Rozbijamy sobie g b w y
Zarząd Miejski wydał odezwę do 

; mieszkańców miasta, aby z własnej 
i inicjatywy usuwali śnieg z chodników 
i jezdni. „Słowo Polskie" od dłuższe­
go czasu nawołuje do tego samego, 
tłumacząc, że leży to we własnym in­
teresie mieszkańców. Niestety, miesz­
kańcy, jak dotychczas, głusi są na te 
wezwania. Po lekkim ociepleniu się l  
końcem tygodnia, notujemy znów więłf 
szy mróz. Jezdnie i chodniki pokryły 
się lodową skorupą i trzeba być juł 

i akrobatą, aby nimi chodzić. Niewątpli 
_ wie, może komuś wydawać się zabaw 
ne, gdy ktoś drugi rozciągnie się jak 
długi na' chodniku. Niestety, upadki 
takie czasem są mniej wesołe, zwłasz 
cza gdy kończą się potłuczeniem, a na 

i wet złamaniem ręki czy nogi. I  tn po 
! dziwiąc należy naszych mieszkańców, 
którzy potrafią krytykować zarządze­
nia czynników administracyjnych i nie 
porządki w naszym mieście, lecz nie 

] wpadnie im do głowy, że w takich 
wypadkach jak gololedź nie należy 
winić magistratu, lecz wystarczyłoby, 
ażeby każdy przed swym domem wy­
sypał chodnik piaskiem, czy .popiołem 
ł w ten sposób umożliwiłby sobie i 
innym poruszanie się po mieście. Tym 

' czasem chodzimy po zlodowaciałych 
i chodnikach, klniemy na porządki, roE 
bijamy sobie głowy i nosy i czekamy, 
aż przyjdzie wiosna, która uwolni nas 
od tych utrapień.

Tnwicz.

Zebranie Kola
Przyjaciół Harcerstira
Dnia 23 bm. odbyło się w  Zamecz­

ku Harcerskim na Sępolnie zebranie 
Kola Przyjaciół Harcerstwa na ob­
wód Wrocław. Zebranie zagaił pre­
zes Okręgu harcmistrz OlbromskL 
Przewodniczył ob. Skowroński. Refe 

j rat o współpracy harcerstwa z ro­
dzicami w  wychowaniu dziecka w y­
głosił sędzia Poliszewski, po czym 
ustępujący zarząd złożył sprawozda­
nie ze swej dotychczasowej działal­
ności. Następnie wybrano nowy za­
rząd. Prezesem został harcmistrz O l- 
bromski. (BO)

IHccreąo i»e 8! rs)tło»fd

ezyły. Na wiosnę zjeżdżać się tu 
będą goście, turyści i  wycieczki, 
wszyscy ci przyjadą tu nie po sza­
ber, lec-z w zamiarze podziwiania 
zabytków, pamiątek dawnej kultu 
ry  polskiej na tych ziem isfh, o- 

• raz wzorów architektury ubie­
głych wieków. To też nie w ątp i­
my, że znajdą się chyba Indzie we 
W rocław iu, którzy zatroszczą się 
o estetykę i piękno architekto­
niczne W rocław ia.

W . T U R S K I.

UMRRA dla 0. Śląska '
Rośnie stos 

niezalatwicnych podań
Od chwili rozpoczęcia swej działal­

ności do grudnia 1946 r. Wojewódzki 
Wydział Opieki Społecznej otrzymał 
ogółem w ramach pomocy UNRRA 
7.217 worków z odzieżą i 6.463 worki 
z obuwiem.

Rzeczy te rozprowadzono pomiędzy 
najbardziej potrzebującą pomocy lud 
ność województwa Dolnośląskiego.

Od dłuższego czasu Wydział nie o- 
trzymał dalszych przydziałów i tym 
samym znalazł się w bardzo przykrym 

i położenia z uwagi na masowy napływ 
podań od różnych organizacji społecz­
nych ł urzędów, których pracownicy 
rekrutują się przeważnie z repatrian­
tów nie posiadających dostatecznej 1- 
lości bielizny, odzieży oraz obuwia.

Zapytany o powód alarmujących 
krzyków, oświadczył spokojnie iż 
miał wielkie... pragnienie, a nikt ni* 
chciał dać mu wody".

Spaliło się dziecko
(—) .w  jednym z domów przy uL 

Nowowiejskiej od wywróconego pie­
cyka zajęła się pościel i łóżko, na 
którym spał trzyletni chłopiec. Dziee 

- ko oszołomione dymem, nie potrafi­
ło w ydobyć się z pościeli i uległo 
ciężkim poparzeniom. Mimo natych-' 
miastowej pomocy nie udało się go 
utrzymać przy życiu. Rodziców dziec 
ka w  momencie wypadku ni-s było w  

I domu.

Co robić z wariatem?
(K -I) W  ub. czwartek po południu 

przechodnie na ul. Marsz. Stadna 
usłyszeli z domu Nr. 45 krzyki męż­
czyzny „Hallo! Pomocy! Ratunku!"

; Krzyki, trwające około pól godziny, 
wywołały zbiegowisko na ulicy.

Jeden z przechodniów zaalarmo­
wał M. O. i na miejsce przybyło Kil­
kunastu uzbrojonych milicjantów. 
Przez kilka minut trwało poszukiwa 
nie mieszkania z którego dochodzi­
ły  krzyki. Wreszcie mieszkanie zna­
leziono, lecz okazało się, że drzwi są 

' zamknięte. Gdy milicja zagroziła wy 
łamaniem, wówczas drzwi otworzył

1 60 letni Rudolf S., zdradzający obja­
wy choroby umysłowej.

Wypadki ••• kradzieże

i porządek, w  okresach natężenia 
reklamy afiszowej wygląda jak  
monumentalny slup ogłoszeń. Id ź ­
my dalej, podziw iając budynki nr 
9, 8, 6, —  są to perły architektu­
ry  X V I  wieku. Tych też nie q- 
szezędzono, upadabniając zabyt-. 
kowe bndowle na wysokości parte­
ru do bud cyrkowych. Spójrzm y 
uważnie na budynek nr 6. Tu 
sprawa reklamowania się przy­
brała form y bardziej niebezpiecz- 

| ne. A fisze papierowe to rzecz prze' 
m ijająca i łatwa do usunięcia, 
lecz tu piękne, ręcznie rzeźbione, 
barokowe wrota „ozdobiono" k il­
koma tandetnie wykonanymi ta ­
blicam i reklamowymi. Przedsię­

b io rs tw o  malarskie, doceniając pó 
tęgę reklamy, nie ograniczyło się 
jedynie do zabytkowych wierzei.

Pom ysłowy kierownik zakładu 
umieścił na stylowej kolumnie 
portalu szyld, urągający wszel­
kim zas*adom pisma reklamowego 
i  harmonii kolorów. Aby przeczy­
tać nazwisko właściciela zak ładu ,! 
trzeba przybrać taką pozycję, któ- j 
ra przeciętnemu człowiekowi za­
graża utratą równowagi. I  tak 
obchodząc Rynek dookoła spotyka- 
my co krok nowy pomysł „o rn a -1 
mentaeyjny". A  przecież najazdy 
handlarzy na W rocław , dla któ­
rych przeznaczona była może ta 
krzykliwa reklama, już się skoń-

I Poruszana kilkakrotnie w  „S ło 
jW ie Polsk im " sprawa reklamy a- 
j fiszowej, nie znalazła zrozumienia 
i u ludzi mających wpływ  na tę 
[ procedurę.
! Przykładów  nie trzeba daleko 
| szukać. Wchodząc na Rynek, któ- 
' ry tworzy obecnie centrum W roc­
ław ia oraz jest jego najpiękniej­
szą częścią architektoniczną, 
spójrzmy na gmach Polskiego 
Banku Narodowego. Instytucja 
ta, która powinna nawet wyglą- j 
dem zewnętrznym swej siedziby ' 
obrazować swój wewnętrzny ład

Dbajmy o wygla,d estetyczny miasta

Dzięki pomocy Związku Radzieckie­
go mogło się odrodzić w czasie woj­
ny Wojsko Polskie i przyczynić się do 
zwycięstwa nad wspólnym wrogiem.

Płk. Lipiński zakończył swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć Armii 
Czerwonej i Jej Wodza Generalissimu 
sa Stalina.

■ W imieniu Armii Czerwonej prze- 
' mawiał pik. Bałandin, witany serdecz 
nie przez zebranych. Pułkownik Bałt 
łandin w gorących słowach podkreś­
lił znaezenie przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej, przytaczając słowa serdecz­
nego pozdrowienia od Marszałka Ro­
kossowskiego. Następnie płk. Bałandin 
skreślił martyrologię Narodu Polskie 
go w czasie wojny 1 jego walkę o 
wspólne zwycięstwo.

} Przemówienie sw7e płk. Bałandin za 
kończył okrzykiem na eześć Rzeczypo 
spoiiiej Polskiej i Prezydenta Bieru- 
ta.

i Nastanie rektor prof. Kulczyński 
odczytał tekst depeszy gratulacyjnej 

I do Marszałka Stalina z okazji 29 rocz 
nicy powstania Armii Czerwonej. 
Tekst depeszy przyjęto przez aklama­
cję.

! Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna, w której wystąpili artyści 
Opery Wrocławskiej oraz Orkiestra 

1 Filharmonii Wrocławskiej, (ski)

ciele społeczeństwa wrocławskiego, 
partii politycznych, młodzież. Na sce, 
nie, pięknie udekorowanej emblema­
tami polskimi i radzieckimi oraz 
sztandarami — stanęły poczty sztan­
darowe.

| Akademię zagaił rektor prof. Kul­
czyński, który powołał honorowe pre­
zydium. Następnie odegraniem Hym­
nów — otwarto Akademię.

J W stanę przemówienie imieniem 
j Towarzystwa Przyjaźni Polsko -  Ra- 
j dzieckiej wygłosił prok. dr. Gajewski, 
i Mówca nakreślił dzieje Armii Czerwo 
nej, podkreślając jej wspaniałą siłę bo 
jową, która doprowadziła do zwycię­
stwa nad potęgą niemiecką. Bitwa sta 
iingradzka była punktem zwrotnym 
w dziejach wojny i oznaczała począ- . 
tek upadku niemieckiej potęgi militar I 
nej. Armia Czerwona rozpoczęła wiel 
ką kontrofensywę, która doprowadzi­
ła do zdobycia Berlina.

Mówca zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Po odegraniu Hymnów — zabrał 
głos imieniem Wojska Polskiego płk. 
Lipiński. Przedstawiciel armii, która 
walczyła ramię w  ramię z Armią Czer 
woną — podkreślił ze szczególnym na 
Ciskiem braterstwo broni, zawarte na 
polach bitew.

Społeczeństwo wrocławskie uczciło 
29 rocznicę powstania Armii Czerwo 
nej. Uroczystości w naszym mieście 
miały szczególny charakter, jako, że 
we Wrocławiu rozegrał się ostatni akt 
gigantycznej walki Armii Czerwonej 
z hitleryzmem.

i Na cmentarzu Bohaterów Armii 
Czerwonej we Wrocławiu spoczywają 

i zwłoki tych, którzy padli w walce o 
wyzwolenie tego miasta na ziemi pra 
słowiańskiej.

J  NA CMENTARZU BOHATERÓW

Uroczystości rozpoczęły się na 
cmentarzu żołnierzy radzieckich na 
Krzykach. Przybyli przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych, 
Wojska Polskiego, partii politycznych, 
stowarzyszeń społecznych i związków, 
młodzież i szerokie masy przedstawi­
cieli społeczeństwa wrocławskiego.

| Imieniem społeczeństwa wrocławskie 
,go przemówił do zgromadzonych czło 
nek MRN Marusiński oraz imieniem 
Armii Czerwonej płk. Bałandin.

Po przemówieniach odegrano Hym­
ny, po czym zebrani minutą milczenia 
uczcili pamięć żołnierzy Armii Czer­
wonej, złożonych na cmentarzu wro­
cławskim.

Następnie delegacje złożyły wieńce 
na grobach poległych bohaterów.

UROCZYSTA AKADEMIA
W poniedziałek o godzinie 16 odby­

ła się staraniem Towarzystwa Przyja­
źni Polsko - Radzieckiej uroczysta A- 
kademia w Teatrze Miejskim. Na A - I 
kadeanię przybyli tłumnie przedstawi- 1

Nowa placówka i
Staraniem czołowych przedstawicie ! 

li nauki i przemysłu oraz specjalistów J 
poszczególnych działów techniki, roz- i 
poczęła swą działalność we Wrocła- : 
wiu Spółdzielnia Pracy pod nazwą 
„Technika Dolnośląska". Celem Spół- ' 
dzielni jest usunięcie wszelkiego ro­
dzaju niedociągnięć i braków w pro­
jektowaniu, rzeczoznawstwie, opinio­
waniu i nadzorze technicznym przez 
zlecenie tych spraw specjalistom.

bierze specjalnej wagi w związku z 
Konferencją Pokojową. Wykaże jedno 
litą postawę całego społeczeństwa Pol 
skiego, stojącego równie mo-cno i 
zwarcie nad Odrą, Nysą Łużycką i 

i Bałtykiem, jak gdziekolwiek indziej 
na ziemiach i rubieżach Rzeczypospo- 

|litej.

7 0  tyslący ch le li
uigjedzie 

aa kolenie letnie
Komisja Koordynacyjna dla spraw 

akcji letniej opracowuje plan wysyłki 
dzieci na kolonie letnie w roku bieżą 
cym. Plan przewiduje wysłanie ok. 50 

, tys. dzieci na kolonie i ok. 20 tys. na 
półkoloni'

G lo s  P Z Z

T y d z i e ń  Ziem Zachodnich
Polski Związek Zachodni po dwulet 

niej pracy Państwa i Narodu nad za- 
: Iu dnieniem, zagospodarowaniem i od- 
1 niemczeniem Ziem Odzyskanych orga 
■ nizuje w czasie od 13 do 20 kwietnia 
j br., zakrojony na wielką skalę „Ty- j 
dzień Ziem Zachodnich" pod hasłem: 
„Ziemie Zachodnie — bezpieczeństwo , 
i dobrobyt Polski — pokój świata.

Tydzień będzie miał charakter ogól- | 
no-narodowej imprezy o zasięgu kra­
jowym i zagranicznym dla umocnienia i 
w społeczeństwie polskim prawdy, że 
Ziemie Odzyskane stały się integralną 
częścią terytorialną państwa polskie- 

1 go, a ludność zamieszkująca te ziemie 
skonsolidowaną, świadomą swych ce­
lów grupą społeczną.

Uroczystości kwietniowe pomyślane 
jako radosna manifestacja pracy 
Ziem Zachodnich dla reszty kraju i , 
reszty kraju dla Ziem Zachodnich na-

»>

Żydowskie Iow , Kultury i  Sztuki
reg popularnych odczytów dla sze­
rokich mas żydowskich. Przew idu­
je się również reorganizację ama­
torskich kół dramatycznych, chó­
rów, klubów sportowych i  t.p.

A b y  Towarzystwo naprawdę mo­
gło sprostać swoim obowiązkom, 
muszą do niego* należeć wszyscy 
Żydzi Dolnego Śląska. D latego też 
Zarząd ma proklamować od dnia 
15 b. m. do 15 marca b.r. miesiąc 
werbowania członków.

Na konferencji działaczy kultury 
żydowskiej, która odbyła się ostat­
nio we W rocław iu, powołano do 
życia Żydowskie Towarzystwo K u l 
tury i  Sztuki, którego celem jest 
odbywać i  przyczynić się do 
rozwoju postępowej kultury ży ­
dowskiej.

Towarzystwo postawiło sobie za 1 
zadanie w  najbliższym czasie zor- , 
ganizować wieczorowe kursy przy­
rodoznawstwa i  języków obcych, i 

Uniwersytet Ludowy urządza sze I
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Niezaradna Rada Zakładowa
(K -i) W  Państwowych Zakładach 

Graficznych Nr. 2 we Wrocławu 
(Kościuszki 29) pracuje przeszło 200 
ludzi: drukarzy, zecerów, introliga­
torów itp., którzy dotychczas nie ma 
ją stołówki.

Przy obecnej drożyźnie i  braku o- 
pału stołów/ki są bardzo pożyteczne 
i nawet małe zakłady i fabryczki ma 
ją własne stołówki. Dlaczego Rada 
Załogowa tych Zakładów nie stara 
się o zorganizowanie stołówki?

Udogodnienia na poczcie
(K -i) Celem usprawnienia naby­

wania znaczków naczelnik Obwodo­
wego Urzędu Pocztowego „Wrocław 
1“ (Marsz. Stalina Nr. 47) zarządził, 
aby sprzedaż odbywała się w  6-ciu 
okienkach.

Nadto jeszcze można nabywać zna 
ezki w  oddziale nadawania paczek.

Dzięki tej inowacji, nie ma już ko­
lejki przy okienkach.

Lód spada nu głowy...
Wskutek chwilowych odwilży w  

ciągu zimy, u krawędzi dachów ka­
mienic potworzyły się sople lodowe 
często nawet pokaźnej wielkości.

Obecnie w  godzinach południo­
wych kiedy słońce poczyna już sil­
niej dogrzewać, sople lodowe odry­
wają się opadając na chodniki.

Niejednokrotnie, „sopelek" taki 
waży kilkanaście kilogramów i spa­
dając na głowy z  dużej wysokości 
może spowodować wypadek pora­
nienia czy nawet śmierci.

Należałoby już obecnie usuwać 
lód z dachów w  odpowiedniej porze 
dnia kiedy ulice są jeszcze nie zalu­
dnione. Jak nam wiadomo, na ulicy 
Ogrodowej takie właśnie sople spa­
dając, poraniły ciężko przechodnia.

N ie czekajmy więc, aż lód pocznie 
nam lecieć na głowy, jak to było w  
swoim czasie z  cegłami. SÓL

iJsałowany napad na sklep
Patrol MO zauważył w nocy przy 

ul. Ogrodowej jakiegoś osobnika, u- 
siłującego wyłamać kratę ochronną 
w drzwiach jednego ze sklepów. 
Spłoszony przez MO złodziej próbo­
wał ratować się ucieczką, lecz to mu 
eię nie udało. Pi-zy zatrzymanym nie 
znaleziono żadnych dokumentów. W 
czasie odprowadzania do Komisaria­
tu, złodziej ponownie rzucił się do 
Ucieczki. Ponieważ na wezwanie do 
zatrzymania się nie reagował, m ili­
cjanci oddali kilka strzałów, z  któ­
rych jeden trafił złodzieja w  głowę, 
kładąc go trupem na miejscu. Zwło­
k i odesłano do zakładu medycyny 
sadowej, zaś OM prowadzi dalsze do 
•chocUema w  tej sprawie, celem zi- 
demy lutowania zabitego.

Ul. Wincentego Pola
Długa, kręta ulica, łącząca ul. 

Połanowicką z główną arterią na 
Karłowicach — aleją Jana Kas­
prowicza otrzymała nazwę od imie­
nia poety i  uczonego geografa za­
razem —  Wincentego Pola. Poeta 
ten pochodził z całkowicie spol­
szczonej rodziny „Pohlów“  i u j­
rzał światło dzienne we Lwowie, 
następnie studiował na Uniwersy­
tecie Wileńskim. Po upadku poto- 
stania listopadowego wyjeżdża do 
Saksonii, a wrażeniom potestań- 
czym daje wyraz w pięknych „Pies 
niach Janusza (1833 r.). Podczas 
pobytu w Dreźnie poznaje Adama 
Mickiewicza, Klaudię Potocką i  in 
ne osobistości emigracyjne. Po po­
wrocie do zaboru austriackiego Pol 
pośioięca się badaniom Karpat i 
Życia zamieszkałego tam ludu. O- 
wocem tej wycieczki były „Obrazy 
z życia i  podróży“ —  wydane we 
Wrocła wiu 18Ą6 r. W  18Ą7 r. W in­
centy Pol osiedla się we Lwowie i  
zajmuje stanowisko kustosza Biblio 
teki w Zakładzie Narodowym im. 
Ossolińskich. W  sierpniu tego sa-i 
mego roku Wincenty Po l jedzie do 
Cieplic na Dolnym Śląsku i jakiś 
czas bawi we Wrocławiu. TF roku 
181j8 Po l obejmuje kaiedrę geografii 
w Krakowie. W  roku 1888 ukazu- , 
je się największe dzieło Pola „Pieśń j 
o ziemi naszej“  z ilustracjami 
Kossaka Juliusza. „Pieśń o ziemi 
naszej“ była odzwierciedleniem ca 
tej sumy wrażeń, zebranych przez 
poetę podczas licznych po kraju wę­
drówek. Pod koniec życia spotkał 
Wincentego Pola straszny cios: 
stracił wzrok. 11. M USZ.

0*tsznnIcmit miasto

W  29-łą rocznice, Armii Czerwonej



! KOMUNIKATY
| I PROGRAMY
Teatr jj

Miejski
We wtorek dnia 25 bm. o g. 18,30

„Rewizor".

Popu larny
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
„ŚLĄSK", Ogrodowa 67 — „Honolu­

lu" ,
.WARSZAWA", Fredry 17 — „Kon- 

eeri ku czci 25-iecia Czerwonej Ar­
mii". *

.POLONIA" Żeromskiego 53 — „Kor­
sarze Północy".

,F> .N IER ", S.ałina 71 — „Podrzutek"
| ,TivCZA". Kościuszki 177 — „Grzesz­

nicy bez winy4’.
,FAMA“, Psie Pole — „Zaczarowany 

świat". -

Radio
WTOREK, 35 lutego 1917 r.

6.50 Sygnał Wrocławia.. Zapowiedź 
stacji. Pieśń religijną. 6.57 Program 
ogólnopolski. 7.35 Program na dzień 
bieżący. 7.40 Program ogólnopolski. 
11.57 Program ogólnopolski. 14.00 Re­
zerwa muzyczna. 14.20 Kącik PPS. 
14.30 Wiadomości i komunikaty wroc 
ławskie: 15P0 Program ogólnopolski. 
15.20 „Niedaleko od kulika" aud. siow 
no - muzyczna wg. Hanny Janiszew­
skiej. 15.40 Program ogólnopolski. 
1630 Szwedzkie pieśni w wyłf. Celi­
ny Nahlik-Petry. 16.55 Program ogól­
nopolski. 23.30 Lokalny program na 
jutro. 23.36 Muzyka z płyt. 23.55 Stre 
szczenie ostatnich wiadomości1 dzien­
nika wieczornego, sygnał czasu, hymn 
1 koniec audycji.

(  ) cl czy ty i Zebrania
Prezydium Dolnośląskiej Wojewódz­

kiej Rady Narodowej komunikuje, że 
dnia 28 lutego. 1947 o godz. 10 w sali 
konferencyjnej wrocławskiego Urzędu 
Wojewódzkiego (pok. 576) odbędzie 
się plenarne posiedzenie WRN. 

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie ob. Wojewody Wro 

oławskiego.
2) Sprawozdanie Komisji Osiedleń-

errcilw nł
3) Sprawozdanie Komisji finansowo- 

budżetowej WRN.
4) Wnioski i interpelacje.

Miejska Komisja Porozumiewawcze 
crgiafttzaćif' ‘tńlbdfefeżdrżej''' 'Wrocławia 
zawiadamia, że w dniu 26.ri.47 o godz. 
17-tej w lokalu Z.W.M. przy ul. Mi­
kołajskie Podwale Nr. 14 odbędzie 
się 2-gi z kolei „wieczór dyskusyjny" 
dla aktywu organizacji młodzieżowych 
Wrocławia, który proszony jest o przy 
bycie. .

Zarząd Miejski Związku Walki Mło 
dyoh we Wrocławiu zawiadamia, że 
dnia 20.H.47 o godz. 17-tej w lokalu 
Z.W.M. przy ul. Mikołajskie Podwale 
Nr. 14 odbędzie się konferencja ogól­
no - miejska organizacji wrocławskiej 
Z.W.M.

Na porządku-dziennym przemówie­
nie przewodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego, posła do Sejmu Ustawo­
dawczego kol. Stęplewskiego p.t. „Ml 
gawki Sejmowe".

Konferencja ogólno -  miejsra odbę 
dzie się z udziałem przedstawiciel! 
władz, partii politycznych pr oraz 
po 5-ciu delegatów z każdego koła 
Z.W.M.-u, którzy proszeni są o przy­
bycie.

OFIARY
Franciszek Lepkowski składa ofiarę 

na WSH — Wrocław zł 500 1 wzywa 
adwokata Redycha do kontynuowania 
łańcucha składek.

6 .f  p .

Jan Piechura
podpułkownik W. P. 

jeniec obozu w Murnau
Zasnął w Panu 24.2 1047 r., opa­
trzony Sw. Sakramentami, prze­
żywszy lat 54. Wyprowadzenie, 
zwłok nastąpi z domu przy ul? Dy 
gasińakiego 11. dnia 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarz karłoVi-. 
ki.

O czjrn zawiadamiają pogrążeń 
w głębokim smutku:

2 ŻONA Z  SYNAMI

SŁOWO POLSKIE Nr. 54 Str. t

ś. f  P.
Dr. LUDWIK MAŃKOWSKI .

przeżywszy łat 80 zasnął w Panu dniami lutego 1947 r. Pochowa- 
| ny zostanie z kaplicy cmentarnej na Sępolnie dnia 26 lutego g. 3.
■ O czym powiadamiają pogrążeni w żałobie

1538 ŻONA, CÓRKA I SYN ______

dla nas wielką niespodzianką i 
świadczy o tym iż Gwiazda bar­
dzo poważnie pracuje nad sobą. 
W yniki techniczne zawodów były 
następujące:

i W  wadze papierowej Goldman 
(Gwiazda) pokonał wysoko na 
punk y Sarneckiego. Była to wal- j 
ka żywa i prowadzona w szyb-1 
kim tempie. Mimo fizycznej prze­
wagi Sarneckiego, Goldman zbie- j 
rał przez wszystkie trzy starcia | 
pewnie punkty.

W  wadze muszej Brodzki 
; (G wiazda) pokonał na punkty Po- 
nertę. Brodzki górował nad prze- j 

• ciwnikiem technicznie i wygrał ■ 
iValkę wysoko. Pod koniec drugiej 
i trzeciej rundy Ponerta tylko z 
trudem uratował się od nókautUi 

• „• , i
_ W  wadze koguciej Ainkraut i 
(Gwiazda) zremisował s Kreczme-! 
rem (Górnik).. Odrazn po gongu! 
następuje silna wymiana ciosów j 

| i w pierwszych, dwóch- -mndach- 
Amkraut zdobywa lekką przewagę 
rzucając Kreczmera dwukrotnie 
na deski. W trzeciej rundzie go­
spodarz posiadał lekką przewagę. 
Wyniki remisowy słuszny, s-y^ r,

W  wadze piórkowej Kurz 
(Gwiazda) poknał na punkty Mi­
chalaka I. Po pierwszej rundzie, 
która upłynęła na wspólnym ba- i 
daniu się zaw'odników, w dwóch 
następnych starciach Kurz zdoby­
wa wysoką punktową przewagę i 
w rezultacie wygrywa na punkty.

W  wadze piórkowej I I  Domi­
niak (Górnik) wygrał przez pod;

| danie się Danzingera w trzecim 1 
i starciu. Dominiak jest nową 
gwiazdą Dolnego Śląska. Od po­
czątku walki Dominiak zasypuje 
Danzingera gradem ciosów i , 
wrocławianin po drugiej rundzie , 
rezygnuje z dalszej walki,

W  wadze lekkiej Daneć (Gór- 
| nik) pokonał na punkty Jakubo- i 
w-i cza. Po dwóch rundach na ogół 
wyrównanych w trzeciej Danec 
przechodzi do generalnej ofensy­
wy i w rezultacie wygrywa pew 
nie spotkanie.

W  wadze półśredniej Michalak,a 
I I  (Górnik) wygrywa przez techn.!« 
k.o. w pierwszej rundzie s K o t-1! 
łowskimj Od pierwszej chwili 
Michalak poluje na k.o. i zasy­
puje młodego Kotłowskiego gra­
dem silnych ciosów.

W  wadze średniej Kwiatkowski 
(Górnik) wygrał przez techniczny 
k.o. w drugiej rundzie *  Feldma­
nem. Wrocławianin niepotrzebnie 
wdał się w bijatykę, w której za- 
inkasował moc silnych i niebez­
piecznych uderzeń. W  drugiej 
rundzie sędzia przerwał walkę.

W  pokazowej walce Branecki 
(Górnik) pokonał klubowego ko­
legę Eyttera wysoko na punkty.

y Sędziował w ringu 1 aa punk­
ty.ob. Janiak.

Vl " 1 -  ;. ■ i - 1 1 1 - J

BcfeoMsze iisfrzestwa
Narciarskie POLSHi

Poniedziałek 3. 3 — Starty szta- 
| fet: 4x10 km. mężczyzn, 4x5 junio- 
' rów 3x5 km. kobiet. Godzina 18 u- 
roczyste zakończenie zawodów i roz­
danie nagród.

W mistrzostwach mają prawo 
startować:

a) członkowie sekcji narciaskich, 
klubów zrzeszonych w  ZRSS, które 
to sekcje są zgłoszone do PZN i któ­
rych zawodnicy mają podpisane kar­
ty zgłoszeń do PZN.

b) członkowie sekcji narciarskich > 
klubów zrzeszonych w  ZRSS,, a któ­
re nie są zgłoszone do PZN i człon­
kowie tychże sekcji nie podpisali kar ' 
ty zgłoszeń do jakiegokolwiek in­
nego klubu.

c) Wszyscy zawodnicy biorący u- 
dział w  zawodach ZRSS muszą mieć 
legitymacj* klubowe, (organizacyj- i 
not rrwi !»Sł0WbPOLSiiE«

kwaterowania i  wyżywienia, które 
otrzymują bezpłatnie..
• Program mistrzostw obejmuje na­

stępujące konkurencje:
Czwartek 27. 2 —  cały dzień zjazd 

uczestników.
Piątek 28. 2, —  godz. 10 uroczyste 

otwarcie zawodów, następnie Sla­
lom mężczyzn, kobiet i juniorów. j 

Sobota 1. 3. Bieg 12 km. mężczyzn, 
bieg 8 km. juniorów oraz bieg na 5 
km. kob iet 

Niedziela 2. 3. —  godzina. 10.30 de­
filada zawodników, następnie kon­
kurs skoków otwartych i do kombi­
nacji.

W miejsce niedoszłych do skutku 
narciarskich zawodów słowiańskich, 
odbędą się w  Karpaczu w  dniach od 
28 lutego do 3 marca br. mistrzost­
wa narciarskie ZRSS. Zgłoszenia do 
mistrzostw należy przesyłać do Za­
rządu Okręgowego Związki; Stowa­
rzyszeń Sportowych — Wrocław, ul. 
Mazowiecka 17, pokój Nr. 8. Odpis 

■ zgłoszenia należy przesłać do Głów- 1 
n :go wydziału Technicznego ZRSS ! 
Warszawa ul. Mokotowska.3-7.

Zawodnicy po przyjeździe zgłoszą 
tlą do biura zawodów, które mieścić 
«ię będzie w  w ilii „Turowiec" —  
Bierutowice, gdzie otrzymają szcze­
gółowe informacje co do miejsca za-

niu lepsze wrażenie od Liska  — 
ta p ę  było, ojjóhią gdtinie^ dzienni- \ 
karzy poznańskich po meczu. Jak ' 
wiadomo Ciećw icrz rzucił K lim ec- 
kiego w d rug ie j rundzie na deski, 

.skąd poznańczyk. powstał zupełnie 
i zamroczony. Sędzia Kubiak jak  
| mógł tak przerywał dalszą tcałkę, 
dopóki K lim eck i nie doszedł zu- 

| pełnie do’ siebie.
» — — ———

E orboń  doznał pęknięcia kostki 
i nadgarstkowej. Sobczak na ban­
kiecie, patrząc na swego przeciw ­
nika powiedział:

— A  widzisz twardą mam szczę­
kę.

— A le  m ój cios jest od n ie j
twardszy.

i Poznańczyk nic nie odpowie- i 
dział, ale na ringu  po pra icej 
bombie wrocławianina tu lił  głowę 
w ram iona w bardzo wymowny 

’ sposób.

‘ Cały wyjazd do Poznania był 
bardzo nieszczęśliwy. .W drodze i 
pow rotnej W aluga zgubił zegarek. I 

J E R Z Y  J A N IC K I .

W aluga walczył W Poznaniu aż 
z dwoma K t ^ i f l i y n j . ^  Pjer&szego  
masakrował przez wszystkie 3 run­
dy, a d rugi przeszkadzał tpu w .tym  
m iłym  zajęciu. Ja k  wiadomo sę­
dzią ringowym, był p .  K u b ia k  -Z 
Łodzi. i

Dzw oniliśm y po meczu do W ro c ­
ławia.

— Może 11:5? — słyszę głos w 
słuchawce, gdyż p rz y p u s z c z a n o iż  
pom yliliśm y cy fry  w wyniku.

—N ie , 15:1— pow tarzam  uparcie
—- A... dla kogo? — słyszę głos 

optym isty.
Jednak Grochów  zrob ił swoje.

Ta larow ski w podróży czuł się 
jeszcze wśród nowych kolegów bar- 

[dzo nieswojo. Po  drodze jednak 
przysiadło się dwóch Francuzów  i  
odtąd Talarow ski przyponiinał so­
bie francuskie czasy. Rozmowie ich  
przysłuchiwał się p iln ie  E orboń . 
Zdaje się, żc zrob ił ju ż  postępy w 
tym języku.

C iećw ierz pozostaw ił w Pozna-

•IćuŹLsu poimai\s!d£ĄO. meczu.
(O d  specjalnego wysłannika ,K łow a Polskiego“ )

1 W  przepełnionej sali Teatru 
Dziecięcego w Wałbrzychu odbył 

1 się w niedzielę towarzyski mecz 
| bokserski między Górnikiem a 
wrocławską Gwiazdą. Górnik do 
zawodów tych wystąpił w swym 
najsilniejszym składzie z braćmi 
Michalakami, Kwiatkowskim i 
nową gwiazdą Dominiakiem, repa- 
trian:em z Francji. Zawody stały 
na wysokim poziomie i- dostar­
czyły licznie zgromadzonej pu­
bliczności. wiele emocji. Niespo­
dzianką .było zwycięstwo Kurza 
Gwiazda (byłego zawodnika Gwia 
zdy warszawskiej) nad Michala­
kiem I. Sam zresztą wynik jest

Szwajcaria — Austria 5:0; Szwe­
cja — Belgia 24:1; Szwecja — 
Szwajcaria 4:4; Austria — Bel­
gią 14;5, Szwecja. — USA 4:1; 
Szwecja — Rumunia 15:3; Szwaj­
caria — Belgia 12:2; Szwecja — j 
Czechosłowacja 2:1; Szwajcaria— j 
Polska 9:3. 1 !

(J  •). Mistrzostwa hokejowe
świata w Pradze dobiegają • koń­
ca. Pozostało do rozegrania je-i 
szcze 2 spotkania: Czechosłowacji 
z U SA  i Austrii ze Szwecją. 
Tak jak ogólnie przewidywano, I 
Polska uplasowała się na szóstymi 
miejscu, mając za sobą Rumunię 
i Belgię. Niespodziewane zmiany 
zanotowano w górze tabeli, gdzie 
Szwecja utrzymała się po meczu 
z Czechosłowacją na pierwszym 
miejscu bijąc gospodarzy 2:1. 
Czechosłowacja teoretycznie może 
jeszcze mimo wszystko zdobyć mi­
strzostwo, jeśli Austriacy zdołają 
pokonać Szwecję. Nawet remis 
byłby w tym wypadku wystarcza­
jący. Czesi mają bowiem, jak to 
widać z poniżej zamieszczonej ta­
belki, lepszy stosunek bramek. 
Praktycznie wypadek taki nie ma 
jednak najmniejszych szans po­
wodzenia tym bardziej że Czecho-, 
Słowacja, przy- takim założeniu,! 
musi oczywiście pokonać U SA . 1 

Wyniki, jakie padły od pierw­
szego dnia mistrzostw, wyglądają 1 
następująco: Austria — Polska 
10:2, Czechosłowacja —  Rumunia 
23:1, U SA  — Szwajcaria 4:3, Pol­
ska — Rumunia 6:0; Szwajcaria
— Rumunia 13:3; U SA  — Belgia 
13:2; Szwecja —  Polska 5:3; Cze­
chosłowacja — Austria 13:5, Au­
stria —- U SA  6:5; Czechosłowacja
—  Polska 12:0; Czechosłowacja-r- 
Austria —  13:5, U SA  —  Rumunia 
15:3; Polska — Belgia 11:1; Cze­
chosłowacja —  Belgia 23:0; U SA  1
—  Polska 3:2; Austria — Rumu­
nia 12:1; Rumunia —  Belgia 6:4; !

ŻYCIE
SPORTOWE

W  dodatku sportowym podaliśmy 
wczoraj wynik sensacyjnego mei-zu 
bokserskiego ŁICS — Batory 8:8. 
Dziś podajemy szczegółowe wyniki 
tego spotkania.

W wadze muszej Bazamik (Bato­
ry) wypunktował Stasiaka, w  kogu­
ciej Górecki (Batory) znokautował 
w I I  rundzie Stoleckiego, w  piórko­
wej Marcinkowski „(ŁKS) wygrał na 
punkty z Nypeltem, w  lekkiej Ma­
reck i (B) zwyciężył przez dyskwali­
fikację Różyckiego, w  półśredniej 
Olejnik (ŁKS ) zmusił do poddania 
aię w  I I  rundzie K u ę , w  średniej 
Nowara (B) pokonał na punkty 
Rychtelskiego, w  półciężkiej Pisarski 
(ŁKS ) wygrał z Kolonką, w  ciężkiej 
Niewadził (ŁKS ) pokonał na punkty 
Kubicę. (JOT)

HOP-OKS 13:3
W Poznaniu odbył się w  niedzielę! 

mecz bokserski z  cyklu drużyno­
wych mistrzostw bokserskich Po lsk i' 
między K C P  i CKS-em. Zawody za­
kończyły cię wysokim zwycięstwem 
drużyny poznańskiej w  stosunku 
13:3. Śneso.cyjny pojedynek Krauze 
-  Berg zakończył się zwycięstwem 
Krauzego, naszym zdaniem niezbyt
słusznie. i

Wynikł techniczne meczu były na- j 
stępujące: w  wadze muszej Frone- 
kowiak (HOP) zremisował ze Stry- 
chalgkim, w  kogucie Miodowicz 
(HCP) •wygrał na punkty z Frymu- 
•em, w  piórkowej Chudy (CKS) zre­
misował ze Stefańskim, w  lekkiej 
Marciniak (CKS) nie rozstrzygnął 
walk i z Dagórskim, w  półśredniej 
Borowicz (HCP) wygrał v.o.„ w  śred­
niej Krauze (HCP) wygrał na_ punk- ; 
ty  z Bergiem. Częstocnówmńiń by ł' i 
w  I I  starciu dwukrotnie na deskach, j i 
W  wadze półciężkiej Wojewoda t 
ffiC P ) pokonał na’ pimkty Moronia, « 
w ciężkiej Stępiński (CKS)! został i 
znokautowany w  pierwszych sekun­
dach walki przez Cwojdzińskiego.

(J.) i

Silne mrozy
nie przeruiah) remontu 

Flali Turnie ioutej
iw .).  Rozpoczęty późną jesienią 

remont największej we Wrocławiu 
eali gimnastycznej, zwolna postę­
puje naprzód. Hala Turniejowa 
znajduje się na terenie Stadionu 
Olimpijskiego i prawdopodobnie 
z końcem wiosny zostanie oddana 
do użytku organizacjom sporto­
wym.

inicjatywę remontu oraz wyasyg 
nowanio odpowiednich subwencji, 
wziął na siebie Wojewódzki Urząd 
W F i PW

Jeszcze dwa mecze:
Czechosfiwacja -  USA 
i AiiSiria -  Szwec a

MSi i  m r m  o pr®§

A  oto tabela misi r « >stw
1) Szwecja 6 11 56: 8
2) Czechosłowacja' 6 10 76: 9
3) USA 6 8 40: 20
4) Austria 6 8 17: 31
6) Polska 7 4 28: 42
7) Rumunia 7 2 17: 88
8) Belgia 7 0 15:1 03



UNIEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty. kartę ewakuacyjną, majątkową, o- 
siedleńczą na nazwisko Kikut Wawrzy 
niec. 1533

Masło śmietankowe 1 kg. 475.— 525.—
Masło wiejskie 1 ■„ — 450.—
Jaja 1 szt. — 25.—
Ser harcyński 1 kg. — 135.—
Płatki owsiane (luzem) 1 60.— 75.—
Kasza jęczmienna 1 * 25.— 31.—
Fasola 1 „ . 45.— ' 56.—
Mąka żytnia 90% 1 * 21.50 23.50
Chleb ‘ „  „ 1 „ — 24.—
Mąka pszenna 1 „ 47.— 54.—

U N IE W A Ż N IA !! zgubioną kartę ewa­
kuacyjna na nazwisko Białostocki Jó­
zef. . 1535

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód o- 
sobisty, karty żywnościowe i kartę 
RKU Wrocław na nazwisko Władysław 
Chwałek, oraz dowód osobisfy na naz 
wisko Zofia Chwałek. 1560-a

U N IEW AŻN IAM  zgubione dokumenty 
kartę ewakuacyjną, wymeldunek Go­
styń na nazwisko Kozłowska Julia

15.97

K-424

Za Prezydenta m iasta W;rocławia 
K ierow n ik  Oddziału Aprow . i Handlu  

( - )  JÓ ŻW IA K  P IO TR

UNIEW AŻNIAM  metrykę urodzenia 
order mieszkaniowy, odcinki zameldo 
wania, kartę ewaluacyjną na nazwi- ! 

■ sko Pańczyk Stanisław. 1594

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" t wszystkich
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro); teL 
68 od godz. 8 — 15. w soboty od. 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka S/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: uL
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35. Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz Inf. 
1 Prop Dzierżoniów: Fow Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. • F-6042 Wydawca: Sp. Wyd. „OzjtelnAłV
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul Krupnicza 18, — teL Redakcji 198. tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p.-yjmuje w poniedziałki, środy I piątki od g. 12 — 13 

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń aie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
i odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czyt elnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 4®.

C E N N I K
Zarząd Miejski m. Wrocławia Oddział Aprowizacji i  Handlu 

podaje do publicznej wiadomości ceny maksymalne artykułów spo­
żywczych na wolnym rynku, ustalone przez Miejską Społeczną K o­
misję Cennikową w dniu 21.11.1947 r.

Ceny obowiązują od dnia 24.11.1947 r.
Cena hurtowa Cena detaliczna

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  ' druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. ‘10. W nu­
merach świątecznych 50°4 drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości- 1 sznalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w  tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
V/ dnie świąteczne dopłata 259/e. 
Kekroiogi a zŁ 15 za 1 milimetr

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski miasta Wrocła­

wia przypomina tym obywatelom 
niemieckim pochodzenia polskiego, 
którzy dotąd nie starali się o 
stwierdzenie polskiej przynależno­

ści narodowej, aby to uczynili bez­
zwłocznie. i

W  tym celu należy się zgłaszać 
do Zarządu Miejskiego Oddziału 
Ogólno - Administracyjnego, pokój 
N r 472 i 474, I I  piętro, w godzi­
nach urzędowych 9 — 13, prócz so­
bót. |

Za prezydenta miasta Wrocławia 
( —)  M gr Jakubowski Maciej 

Naczelnik Wydziału 
Administracyjnego

K-402

( OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. Wrocławia 

Oddział Przemysłowy na mocy 
uchwały Miejskiej Komisji Cenni 
kowej z dnia 21.11.47 r. podaje 
do wia.d.onip.śei, żg z dniem .1.111 
obowiązują następujące ceny w 
zakładach fryzjerskich: za golenie 
przy użyciu wody kolońskiej 40 zł. 
Za inne prace wchodzące w za­
kres fryzjerstwa pozostają ceny 
dotyćhczasowe.

Za Prezydenta Miasta 
Kierownik 

Oddziału Przemysłowego 
K-l&o ( —)  Kpt. F lis  Antoni

Z a w ia d o m ie n ie
Szpital Miejski Wszystkich Świę­
tych zawiadamia, że z dn. 15 lutego 
rb. został uruchomiony w  szpitalu

M l i i i  B1MI8BBB-IEHaPB8I¥E3M?
pod kierownictwem Dr. med. Osu- ’ 
ćhowskiego. Instytut czynny jest w  
godz. od 9 do 12. 1604

Dyrektor Szpitala j

Ksffiiasaa Kasa Osiczgfecsci
miasta Dzierżoniowa

ui Dzierżoniowie, R|jnek 2

od 15. 3. 47 rutynowanego 
K 407 buchałtera-bilansistę.

* Świat wszerz i wzdłuż
OBSERWATORIUM astronomiczne 

m  Achen komunikuje o odkryciu no- 

*rej komety w konstelacji Saturna.

LEKARZ MEKSYKAŃSKI wynalazł 

■ową metodę leczenia pryszczycy by- 

tfła przez zastrzyki urotropiny.

INSTYTUT IMPERIALNY w  Londy 

ale stwierdził obecność platyny w 

próbce skały, przesłanej do analizy 

przez geologów Tanganiki z rejonu 

Nlombe.

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  P r z e m y s ł u  P a l i w  P ł y n n y c h
w KRAKOWIE

poszukuje pilnie

2 silniki elekłiyczne 180 KM 720 obrotów 380 v.
do natychmiastowego nabycia

d7-7eeółowe oferty prosimy skierować do Centralnego Biura Zaopatrzenia Technicznego — Kraków, 
„1, Wybickiego 10. K  430

ZAWIADOMIENIE K429 |

Centrala Materiałów BsidewSanycli
~  Sp. i o. o . tw l t c r « z a » f e

O d d zlci#  w e  W r o c ł a w i u
ul. B. Kołłątaja 21, teł. Dyrekcji 266, Wydział Handlowy 541

zawiadamia, że został uruchomiony

Dział Elektryczny
Przyjmujemy zamówienia na wszelkiego rodzaju sprzęt wchodzący w  za­
kres elektrotechniki budowlanej. DYREKCJA

A R T Y K U Ł Y  G O S P O D A R S T W A  D O M O W t G O  
urn K O S M E T Y K I

p r z o d u j ą c y c h  f a b r y k  p a ń s t w o w y c h  
dostarcza hurtownia

Państwowa Centrala Handlowa
W R O C Ł A W ,  Świdnicka 8. Telef. 671 I 672
K 412

UNIEWAŻNIAM rejestrację RKU 
Wrocław, legitymację wyd. przez U- 
rząd zatrudnienia Krupowicz Czesław 
wizę na wjazd do Polski Krupowi c i  
Czesław, Maria, Michalina, wymeldo­
wanie Krupowicz Feliks. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem 2.000 zł. 151#

POSAD POSZUKUJĄ

CZELADNIK kuśnierski poszukują 
pracy, w dobrej firmie. Cybulskiego 
nr. 27 m. 12. 1531

1 INTELIGENTNA średnie wykształce­
nie. praktyka handlowa, biurowa, szu 
ka pracy z mieszkaniem, najchętniej 
wyjazd Oferty Słowo Polskie „Tar- 
nopoianka". - 1568

W O L N E  POSADY

KSIĘG„OWY - bilansista zostanie za­
raz przyjęty. Mieszkanie i stołówka 
zapewnione. Dojazd z miasta samo­
chodem. Państwowa Fabryka Wyro­
bów Stolarsko - Budowlanych; Wroc­
ław, ul. Opolska 178/182 dojazd tram 
wajem nr. 5. 1601

ZARZĄD MAJĄTKU miejskiego „Pau- 
inum" w Jeleniej Górze, poszukuje od 
1 marca b. r. ogrodnika hodowcę wa­
rzyw i kwiatów szklarniowych 1 in­
spektowych. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kie­
rować do Zarządu Majątku. K-388

W YKWALIFIKOW ANA "  biuralistka 
znajomość francuskiego 1 rosyjskiego 
pierwszorzędnie m °7vna, szuka posa 
dy. Oferty pod „Sekretarka" kiero­
wać do Słowa Polskiego. 1398

i NAUK A~™ *

KORESPONDENCI.o.lE EURSY HSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr.
poczt. 305. K 318

~ LO K A LE

POSZUKUJĘ lokalu w śródmieściu. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod „303".

1522

PO SZUK IW ANIA  RODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera z 
Kosowa, wojew. Stanisławów, Leib 
Majer. Żeromskiego 34 m 2.. Wroc­
ław ‘ 1048

ROŻNE

ZAKŁAD fotograficzny właśc. Prorz- 
kier Ignacy przy ul. Ogrodowej zosta­
nie w najbliższym czasie uruchomio­
ny. 1595

ODWOŁANIE. — Odwołuję zarzut wy 
powiedziany przeciwko Edwardowi Ma 
lisowskiemu, Brochów, jakoby był 
„volksdeutschem“ i go przepraszam. 
Władysław Lewkowicz. 1541

FARI BANU, jasnowidzące medium w 
transie powie dokładnie wszystko, 
Wrocław, Norwida 53—9 (przy placu 
Grunwaldzkim). 1563

SZCŹENIAMI 3 miesięczne Sky-ter- 
riery do sprzedania. Wiadomość, — 
Wrocław, ul. Kuźnicza 29-A Szkoła 
Samochodowa. 1529.

WIECZNE pióra naprawia, kupuje — 
sprzedaje, specjalista. Sklep piśmien­
ny, Stalina 50 (wejście ul. Henryka 
Prawego). 1483

oaieszsMift drobne
H A N D LO W E

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje — sprzedaje Księgarnia Na 
ukowa Wrocław Wita Stwosza 3

648

POCZTÓWKI WIELKANOCNE, kwia­
ty, osoby imieninowe, wycinanki, 
bajki, gry, dostarcza Wydawnictwo 
„Interprint" Kraków, Gertrudy 12.

K-336

RESTAURACJA w śródmieściu do od 
stąpienia, prowadzona na wysokim po 
ziomie. Oferty pod „1425". 1425

IMASZYNY do pisania, liczenia nawet 
rozbite, połamane, '  kupuje stale na 

| części. Zakład Mechaniczny dla na­
prawy maszyn biurowych, Wrocław, 
Poniatowskiego 18. 1550

MASZYNĘ do szycia sprzedam Niem­
cewicza 32 m. 31. 1536

KLASERY, solidnie, efektownie wyko 
nane poleca „Światowid", Wałbrzych.

I Skrytka 45. 1559-a

SAMOTNY kupiec posiadający ładny, 
urządzony lokal w eentrum (3 ubika­
cje) przyjmie wspólnika (czkę). Zgło­
szenia Redakcja Słowa pod „Współ­
praca". 1589

PRZYBORY dentystyczne W. Światło 
wska. Wrocław, Sw. Wojciecha 75 I p. 
m 3. 1534

I ELEGANCKĄ salę, parkiet I piętro 
ipryncypałna ulica, tanio odstąpię 
I zwrot kosztów remontu. Żłote Kolo 
i 19 m. 7. 1567

MASZYNĘ trykc‘ arską w biegu nr. 8, 
9, 10 szerokości 70 — 100 cm igły za 
pasowe kup:ę natychmiast ul. Micha­
łowskiego 19. 1598

ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

ZGUBIŁEM dokumenty. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Klein Wi- 

; ktoria, Wrocław — Karłowice, ul. Ma 
jr ii Konopnickiej 52. 1596

j UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
■ bartę repatriacyjną na nazwisko Sole 
j cki Piotr. 1530

i UNIEWAŻNIAM skradzioną'kartę re- 
ijestracyjną wydaną przez F.KU Wro- 
! cław na. nazwisko Trembecki Franci­
szek. v 1526

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną Ciężyński Win 
centy. Proszę o zwrot za wynagrodze­
niem na adres Wrocław ,ul. Ogrodo­
wa 94. 15 2 7

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną Nr. 13S 45 wydaną przez 
RKU Rypm Lubuski, kartę ewakuacyj 
ną Nr. (H65/45 wydaną we Lwowie, 
oraz odcinek zameldowania. Wszystkie 
dokumenty na nazwisko Wojnar Wła­
dysław. 1525

UNIEWAŻNIAJ! skradzione dokumen 
ty na nazwisko Tomczuk Stanisława.

. 1521

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
legitymację z 39 r„ 3 odcinki zameldo 
wania, Sabina Kazimiera, Zofia, Sta­
nisława. 1520

Nowo otwarta firma:

Mną Snrausz ZitfiiKi
„ Z I I I M O ’ '

wl. Ign. MARMUR i S-ka
Wrocław, Poniatotuskiego 1. Teł. 410

Magazyny mieszczą się przy ul. PONIATOW SKIEGO 5. Zakupuje i 
dostarcza wszelkiego rodzaju ziemiopłody. Dogodny zajazd i postój dla 
furmanek. 1395

Komunika! Elektrowni tn. Wrocławia
Przytaczam y poniżej wyjątek z Okólnika w  sprawie o -  

szczędnego użytkowania energii elektrycznej, wydanego przez 
Prezydium  Dolnośląskiej W ojew ódzk ie j Rady Narodowej-, na­
desłanego nam w celu opublikowaniu:

„ W  zw iązku z niedoborem energii elektrycznej spowodo­
wanym wzrosłem  zapotrzebowania przez kluczowe zakłady 
przem ysłowe wchodzące w okres produkcji planu 3-letniego 
oraz stanem urządzeń energetycznych, zdewastowanych w cza 
sie wojny, należy przejściowo liczyć się z n iespodziewanym i 
ograniczeniam i, a nawet przerwam i w dostawie energii e lek­
trycznej. W obec tego Prezydium  Dolnośląskiej W ojew ódzk ie j 
Rady Narodow ej podając powyższe do w iadom ości zaleca jak 
najoszczędniejsze nużycie ene~gii elektrycznej we wszystkich 
biurach i m ieszkaniach prywatnych".

Ponieważ Okólnik ujmuje tę sprawę ram owo, zaś konkret 
ną bolączką na terenie naszego miasta jest szeroko ro zp o w -. 
szechnione grzejn ietw o elektryczne, czemu dawaliśm y n iejed­
nokrotnie w yraz w apelach radiow ych  i prasowych, p rzypo­
m inamy naszym odbiorcom  jeszcze raz najważniejsze postano 
wienia, które są nadal aktualne.

1) Całkow ity zakaz używania grzejn ików  elektrycznych.
2) Zakaz używania kuchenek elektrycznych w  czasie od 

1 6  —  21 godz.
3) Ograniczenie oświetlania okien wystawowych do nor­

m y n ieprzekraczającej 200 W .
4) .Zakaz używania prądu na reklam y świetlne.
Stwierdzamy, że niestosowanie się do' powyższych posta­

nowień, abstrahując już od przew idzianych sankcji karnych, 
wyłuszczonycłĄ w poprzednich apelach, św iadczy o braku w y­
robienia społecznego i dlatego apelujem y jeszcze raz we współ 
nym  interesie do ogółu uczciwych odbiorców  o okazanie nam 
pom ocy w zwalczaniu nadużyć, bądź drogą bezpośredniego 
wpływania i uświadamiania opieszałych, bądź też przez dono­
szenie nam w ypadków  wybitn ie złośliwego naruszenia tych po

stanowień. DYREKCJA ELEKTROW NI
K 434 m. Wrocławia


